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l  Brazauskas o rodzinie i sobie
u ,  motkaniu wyborczym ze 
g j f ó  O.an Algirdas Bra- 
Ł s  Dowiedział, ie  jego cór- 
„  Aodrene Usoniene poda do 
L  Slasysa Umieżiusa za, cy- 

jt słowa kendydata na pre- 
Łu, oczernienie rodziny w 
Akacjach „lietuvos aidas". 
jf raku 1900 Stasys Umieżius 

j jałfeym z trzech kierowni- 
L, któizy towarzyszyli dzie
li v podroży turystycznej do 
sji. Podróż zorganizowała ów- 

i premier Kazimiera Prun- 
i  W grupie 23 dzieci by- 
i wnuczkę Algirdasa Bra- 
jsą Andre Usonyte. Stasys 
aios w „Lietuvos aidas" pi- 

i  je v czasie podróży był on 
rażony zaadoptować Andre
|yfe

jidas Brazauskas określił 
co kłamstwo. Do paszportu 
j osoby towarzyszącej ów

cześnie w klejano kartk i z m et
ryką  i zdjęciam i dzieci. W  pasz
porcie Stasysa Um ieżiusa było 7 
lub 8 tak ich  wklejek.

Tymczasowy prezydent tw ier
dził, że w  okresie kam panii w y
borczej rozpowszechnia się w iele 
kłamliwej informacji o  n ich  i j e 
go rodzinie.

Na pytanie pewnej wyborczy- 
ni, czy kandydat na prezydenta 
będz e  tak  sam o w iem y  Litwie, 
jak  i swej żonie, A lgirdas Bra
zauskas odpowiedział: „O w ier
ności Litwie możecie sądzić z 
mojego życia. Było ono prześ
wietlone ze wszystkich stron, jak  
rzadko kogo. A co do w ierności 
żonie, to  przecież ona n ‘.e powie
działa, k to  jest w iem y, a  kto 
nie. Nie chcielibyśm y, aby  inni 

'z a  nas rozstrzygali te  spraw y, a 
tym bardziej cliamatyzowali. Nie 
ten wiek...1'.

A lgirdas Brazauskas jeszcze 
raz  zaprzeczył pogłoskom  o  do
mu zbudowanym  w  czasie blo
kady. M am m ieszkanie w  W il
nie, w  k tó ry m  teraz ży je  córka 
z rodziną, powiedział on. To m o
ja  cała nieruchomość.

Dia in teresu jących  się tym, ile 
A lgirdas Brazauskas w ypija, k an 
dydat na  prezydenta odpowie
dział: „Tyle, ile średnio obecni 
teraz  n a  sali” .

Jak ie  jes t uposażenie A lgirda- 
só Brazauskasa? Takie, jak ie  miał 
V ytautas Landsbergis. Gdybym 
został w ybrany  na prezydenta, 
otrzym yw ałbym  około 50 tys. ta 
lonów,

A lgirdas Brazauskas zapewnił, 
że n ie  ma problem ów ani w  ży
ciu osobistym, ani w  rodzinie.

(ELTA)

I  Łozoraitis w Prenach i Olicie
• J  spotkania z miAS7kań 
■ miasta i rejonu Preny Sta- 

JUooraitis pokrótce opowie- 
0 obowiązkach przyszłego 

Wota, odpowiedział na py- 
^  ,e*° “laniem, dla nrezy. 
* t t n i S 1618*  i®* t0> aby

Utwy. pil- 
iby Postrzegano kon-

stytucji, człowiekowi zagw aran
towano wszystkie prawa. Na 
rzecz pretendenta do  urzędu pre
zydenta agitowała jego  mąż zau-* 
fania w  Prenach lekarz Ina Pei- 
żiene i proboszcz preński monsi- 
gnor Juozapas Użupis.

W  drodze do O llty  Stasys Lo 
zoraitis spotkał się z mieszkań

cami m iasteczka Siranas. W  sto
licy Dzukii po złożeniu kw iatów  
przed pom nikiem  A nioła W olno
ści rozm awiał z młodzieżą mie
szkającą w hotelach robotniczych 
Olickiego K om binatu Bawełnia
nego, w ieczorem  spotkał się z 
mieszkańcami miasta.

(ELTA)
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Nowiny dnia
D Z IS  —  W CZORAJ —  PRZEDW CZO RAJ

POWSTAŁA FUNDACJA LITEWSKO-WŁOSKA

Przedw czoraj w  W ilnie m inister spraw  zagranicznych Litwy 
Povilas Gylys i am basador W łoch Franco Tempesta podpisali 
porozum ienie w  spraw ie utworzenia międzyrządowej Fundacji 
Litewsko-W łoskiej. D w ustronna fundacja będzie rozdzielała środki 
otrzym ane ód rządu włoskiego na pomoc Litwie.

BANKOWCY JAPOŃSCY EGZAMINUJĄ 
MINISTRÓW LITEWSKICH

N a Litwę przybyła delegacja japońskiej misji studiów przemy- 
słowo-ekonom icznych w  Europie, której przewodniczył prezydent 
Tranns-Tokyo Bay Highw ay Corporation A kira Oka. Przyjął ją  
m inister finansów Republiki Litewskiej Eduardas Vilkelis i mini
s te r gospodarki Ju lius Veselka.

Zarówno w  jednym , jak  i drugim  m inisterstwie goście zasy
pali m inistrów  pytaniami. Goście interesow ali się sytuacją finan
sową i gospodarczą Litwy, produkcją, bankami, bezpieczeństwem 
inw estycji zagranicznych.

Z PONIEDZIAŁKOWYCH BRIEFINGÓW

Lider opozycji, a  jednocześnie członek delegacji Litwy do 
Rady Europy V. Landsbergis na briefingu opozycji powiedział, 
że 14 lutego Litwa powinna być przyjęta do Rady Europy jako 
pełnopraw ny członek. Inny przedstawiciel tej samej delegacji 
Litwy A. Sakalas na innym  spotkaniu z dziennikarzami zazna
czył, że przynależność naszego państw a do Rady Europy nie bę
dzie uzależniona od tego, jak ie  siły będą rządziły w  Litwie —i - 
lew icy czy praw icy, byle ta  władza była demokratyczna.

DOLARY — DO BANKU LITEWSKIEGO

Zapasy w aluty wym ienialnej Banku Litewskiego uzupełni kil
kadziesiąt m ilionów dolarów USA. Rozporządzeniem rządu Mini
sterstw o Finansów do rezerw  bankowych powinno przekazać 
środki otrzym ane ze Szwecji za złoto Litwy. Prócz tego, 23,05 
min dolarów USA, które  wyasygnował M iędzynarodowy Fun
dusz W alutow y dla Funduszu Stabilizacji lita, odtąd będzie na 
konci,e Banku Litewskiego.

TEMAT —  DIASPORA ROSYJSKA

W  W ilnie bawią przewodniczący Konfederacji Klubów Słowiań
skich* Fiodor Szełow-Kowediajew i przedstawiciel Klubu Słowiań
skiego w Niemczech Aleksander Rar. Organizacja ta zrzesza dia
sporę rosyjską, mieszkającą poza granicami Rosji i konsoliduje 
ją  do współpracy kulturalnej, .gospodarczej, troszczy się o> za
chowanie narodowości i prawosławia. Goście przybyli na Litwę, 
aby nawiązać kontakty z tymi rosyjskimi organizacjami społecz
nymi, które mogłyby włączyć się do działalności konfederacji. Ze 
środków swych funduszów konfederacja wspiera rosyjskie szJcoty 
za granicą, rekonstrukcję cerkwi, pomaga w przedsiębiorczości.

EKSPREMIER — PRZYSZŁYM AMBASADOREM?

W  ślad za „Frankfurter Rundschau" komunikujemy, że 
prem ier Litwy Kazimiera Prunskiene po wyb° rot*  * £ * £ £ 2 2  
Republiki Litewskiej będzie ambasadorem w Bonn. K a n d ^  
DPPL Algirdas Brazauskas przez tę nominację pragnie rozW jac 
więzi W ilna i Bonn. W  piątek potwierdził to w Wilnie rzeczmk 
A. Brazauskasa". (...)

POLITYCZNE EMOCJE PRZED KATEDRĄ WILEŃSKĄ

Minęło I  lata odkąd konsekrowano W ileńską Bazylikę Archi- 
katedralną. której przekazanie wiernym ogłosił ówczesny pi 
szy sekretarz KC KPL A. Brazauskas. n™ a v ta ć

W  minioną niedzielę przed świątynią można było przeczy w 
„lakatv o takiej treści: „W  archikatedrze nie ma krzesła dla 
Brazauskasa", „Nie wpuścimy faryzeusza Brg” ułlc* ^  1j g l  się 
do świątyni". Zbliżała się msza św. na w i!
coraz więcej ludzi, którzy nie W "  * ^ 2 2 *  
docznie czekali na pojawienie się A. Brazausnasa. r  
się nie pojawił przez tłum przeszło: „Przestraszył się -  .

NIE K O M PRO M ITO W A Ć PRETENDENTA

'Ś rodk i masowego przekazu od dziś

przed  w yboram i. Na podstaw ie inf. w łasnych, ELTA, 
środków  m asow ego przekazu
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W c o  tu  g r ane? ,
(D okończenie ze s ir. 1) 

niem, oskarżali starostę i nale
gali, by głosowano na kandydat
kę od ZPL-u.

Jerzy Żukowski, starosta gmi
ny rudomińskiej, Dotwierdził, iż, 

rzeczywiście, Rudomlnę opanowu
ją  gorące emocje. Zaznaczył, źe 
przewodniczący miejscowej ko
misji wyborczej obiecał jeszcze 
w dniu naszej wizyty, wieczorem, 
wywiesić szyldy informacyjne o- 
raz codziennie od 16 sprawować 
dyżury. J . Żukowskiego niepoko
iła wiadomość przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborczej, ja 
koby ma ona zamiar honorować 
zaświadczenia obywatela RL ze 
zdjęciem oraz z pieczęcią rejo
nowego komisariatu policji. W ó
wczas, jak  powiedział nasz roz

mówca, mniej więcej 500 miesz
kańców gminy rudomińskiej nie 
będzie, mogło wziąć udziału w 
wyborach, ponieważ na ich zaś
wiadczeniach figuruje pieczęć 
gminy...

W  tymże dniu telefonicznie 
skontaktowałam się z przewod
niczącą wileńskiej rejonowej ko
misji wyborczej Vioietą BALTU- 
SYTE, która próbowała rozpro
szyć powyżej sugerowane wątpli
wości Powiedziała, iż jeśli w 
dniu wyborów będą nieporozu
mienia na ten temat, rejonowa

komisja ze zrozumieniem usto
sunkuje się do tego. Dlaczego 
jednak wybory nie rozpoczęły 
się?
- — Okręgów^ komisje wybor
cze już mogły odebrać u nas 
karty  do głosowania i rozpocząć 
głosowanie — mówi V. Baltuśy- 
le. — Jednak niektóre komisje 
nie bacząc na kilkakrotne upom
nienia nie zrobiły tego w  czas, 
pracują opieszale. Sekretarz re
jonowej komisji wyborczej Gln- 
tautas J AKIMAVlClUS udokład- 
nił, że jeszcze wczoraj o 15 nie 
zabrały kart dc  głosowania ko
misje z Sużan i Kabiszek. Dodał, 
że okręgowym komisjom zaleco
no pracować codziennie od
16.00 do 20.00, m ają one wszel
kie warunki, by rozpocząć wy
bory.

Do Jaszuńsk'ego Centralnego 
Okręgu W yborczego n r  19 i Ja- 
szuńsko-Kiejdzieskiego n r 20, 
rozlokowanych w  Jaśzuńskiej 
Szkole Średniej im. M. Balińs
kiego w rej. solecznickim tra 
filiśmy w  momencie kulm inacyj
nym. Na budynku szkolnym 
Siergiej Szewiakow oraz W alerij 
Sokołów umocowywali szyld dzie
lnicy wyborczej. Sekretarz ko
misji wyborczej n r  20 Janina 
Bujko powiedziała, iż wyborcom 
już dostarczono zaproszenia, sa
la ma niezbędne wyposażenie.

Głosowanie .tu jednak nie rozpo
częło się, bowiem lada chwila 
czekają na dostarczenie kart do 
głosowania. Przewodnicząca miej
scowej komisji ds. wyborów 
prezydenta Teresa Czułkiewicz 
dodała, że kom isje współpracują 
i liczą na dobrą frekw encję za
równo w  wyborach prezydenta, 
jak  i do rady rejonowej...

Doprawdy niepokoi nas sytua
cją, jak a  się  złożyła w  rejonach 
pod wileński ch przed wyborami 
do rad samorządów. Nieprzeko
nująco brzmią argum enty i  na
rzekania przewodniczącej wileń
skiej rejonowej kom isji wybór-, 
czej V. Baltuśyte dotyczące te 
go, że okręgow e kom isje wybor
cze pracują  opieszale, że jesz
cze nie przygotowały lokali 
wyborczych,- nie odebrały " kar
tek  do głosowania itd. A le o 
tym, że w  sposób nieodpowie
dzialny były  ukształtow ane przez 
rejonow ą kom isję wyborczą 
poszczególne kom isje okręgowe, 
przekonaliśm y się wszyscy jesz
cze w  przededniu feralnych w y
borów  do- samorządów w  jesie
n i ub. roku. Dlaczego w ięc re 
jonow e kom isje n ie  wyciągnę
ły  z tego  żadnych wniosków? 
Kto w  ogóle ponosi, odpowie
dzi ałalność za to, że również 
przygotowania do powtórnych 
w yborów do rad samorządów 
podwileńskich przekształcane są 
w  kolejną farsę?

Jadw iga BIELAWSKA

A. Brazauskas przyjął wojskowych 
NATO wysokiej rangi

9 lutego tymczasowo p.o. pre
zydenta Republiki Litewskiej Al- 
girdaś Brazauskas przyjął dele

gację  Zjednoczonych Sił NATO 
w  Europie Pójnocnej z dowódcą 
Zjednoczonych S ił NATO w Eu

ropie Północnej generałem  ^slr
i G. Johnsonem . W  spotkaniu  u-

czeslniczył m inister ochrony k ra
ju Audrius Butkevićius. 11 lu te g o .
wojskowych NATO wysokiej ran 
gi przyjm ie prem ier Bronislovas

Lubys.

(ELTA)

NA ZDJĘCIU: delegacja Sił Zbrojnych NATO w  Europie Północnej. Z praw ej: m inister ochrony 
kraju Litwy Audrius Butkevi£ius. Fot. Gediminas Syltojus (ELTA)

DO POLSKI — Z WIZĄ

WARSZAWA (ITAR—TASS—
, ELTA). Zarząd Główny Zjedno
czenia Chrześcijańsko .  Narodo
wego (ZChN) na swym posie
dzeniu postanowił zorganizować 
zakrojoną na wielką skalę kam
panię, aby wobec obywateli by
łego ZSRR wprowadzono obowią
zkowe wizy wjazdowe do Pol
ski. ZChN proponuje, aby Pola
cy kierowali do prem iera rządu 
kraju  Hanny Suchockiej petycje 
z żądaniami wprowadzenia wizy 
dla „przybyszów ze W schodu". 
W zory takich petycji są w  trak
cie przygotowania i niebawem 
lokalne organizacje oraz zarzą
dy ZChN rozpoczną rozpowsze
chnianie blankietów wśród oby
wateli kraju.

Jak  dowodzą dane, które ogło
siła Polska Straż Graniczna, w 
roku ubiegłym kraj odwiedziło 
7,8 mlh gości z różnych państw 
byłego ZSRR.

RYZYKO ZAWAŁU

SZTOKHOLM (NTB — ELTA). 
Dla n iektórych cierpiących / na 
serce w  przypadku zbytniego ob
niżenia ciśnienia krw i znacznie 
w zrasta ryzyko zawału serca. 
Taki zaskakujący w niosek uczy
nili naukowcy Insty tu tu  M edycy
ny Klinicznej w  M almoe na 
podstawie danych obserw acji 
ponad 3 tys. pacjentów.

Ten wniosek staw ia na głowie 
całą obecną strategię leczenia, 
zgodnie z którą  staram y się jak  
najbardziej obniżyć ciśnienie 
krwi osób cierpiących na serce.

Ustalona prawidłowość jest 
szczególnie charakterystyczna dla 
pacjentów, k tórzy cierpią n a  sku
rcze naczyń krwionośnych. Do 
nich nalepy praw ie połowa nad- 
ciśnieniowców. Bez tru d u  można 
ich zidentyfikować na podstawie 
kardiogramu.

Po obniżeniu ciśniena krwi dla 
tej grupy pacjentów  poniżej 
95 mm ciśnienia diastolicznego, 
groźba zawału od razu się zwię
ksza.

ZNIESIONO 
LICENCJ O WANIĘ 

TOWARÓW WWOŻONYCH 
DO ESTONII

T A IU N N  (ETA—ELTA). Znie- 
słono licencjowanie towarów 
wwożonych do Estonii. Licencje 
potrzebne są wyłącznie na te to

wary, wobec których  stosuje się 
specjalne w arunki. Poinformował 
o  tym  doradca departam entu li
cencji tow arow ych K. tyizowcew.

Ale istnieją też tak ie rodzaje 
działalności, gdzie licencje są nie
odzowne. N a przykład, tylko na 
podstaw ie licencji można w ytw a
rzać, im portow ać 1 eksportować 
w yroby jubilerskie, - prowadzić 
handel napojam i alkoholowym i i 
w yrobam i tytoniowym i.

PROGNOZA ZMIAN 
KLIMATYCZNYCH 

N A  ROK 2000

NOWOSYBIRSK (ITAR- TASS 
—ELTA). W  Syberii Zachodniej 
około 2000 roku spodziewane 
jest ocieplenie. W  rejonach poza 
Kołem Podbiegunowym średnia 
roczna tem peratura w zrośnie o 
1—2 s to p n ie .' Taką prognozę 
zmiany klim atu na Syberii Za
chodniej przedstawili naukowcy 
Instytutu Geologii Syberyjskiego 
Oddziału Akademii N auk Rosji.

Zajrzeć do przysżłoścl pozwo
liło spojrzenie w  przeszłość. W ia
domo, że koncentracja dwutlen
ku węgla w  atmosferze i klimat 
są związane ze sobą. 6,5 tys. lat 
temu ilość dwutlenku węgla w 
atmosferze była właśnie taka sa
ma, jaka  ma być około roku 
2000. Porównanie z analogiem 
klimatu W .historii Ziemi właś
nie* pozwoliło wysnuć - prognozę 
na przyszłość.

UCHWAŁA SEJMU REPUBLIKI UTEty^

O PO W O ŁA NIU  KOM ISJI DO ROZPATio 
SYTUACJI W  RADZIE 1 ZARZĄDZIE K

Sejm Republiki Litewskiej po 
dokonaniu oceny krytycznej sy
tuacji w  samorządzie m iasta W il
n a i propozycji rządu Republiki 
Litewskiej oraz kom itetu sejmo
wego ds. samorządów postana
wia:

1. Powołać następującą komi
s ję  do rozpatrzenia sytuacji w 
Radzie i Zarządzie m. W ilna: 

V ytautas JuSkus,
Juozapas Algirdas Katkus, 
Ryszard Maciej klaniec,
Petras Algirdas Miśkinls, 
Yytautas Petras Plećkaltis,

Vytautas ‘
Pranciśkus TupjJj’
2. Zobowiązali 

patrzenia sytuacjOl? 
Zarządzie m. Wiln* I 
m arca 1993 r. prze<wSI 
ski Sejmowi RenJJS 
skiej.' “

3. Zalecić Wile^j^ 
M iejskiej, aby, zan fl 
dejm ie decyzję w 
sków komisji, nie 
organizacyjnych w 
W ilna i jego ąpafą&j

Tymczasowo p.o. przewodniczy. WLoa iŁ 
Republiki Litewskie] Ceslov&sjitoi!^B* 

W ilno, 3~lutego 1993 r.  ̂ ,■ ,^,1 | | |

Priorytet — energetycj
W czoraj w  M inisterstw ie E- 

nergetyki ambasador Stanów
Zjednoczonych Am eryki Darrell 
Johnson podpisał r  kolei ju ż  pią
tą  umowę z ministerm  Leonasem 
Aśmantasem o pomocy jego  pań
stwa naszym energtykom. Tym 
razem akt dotyczył prac pro jek
towych rurociągu z przyszłego 
term inalu naftowego w  Kłajpe
dzie do Rafinerii w  M ożejkach.

— W ielu jes i rozczarowanych, 
iż Litwa nie otrzym uje bezpoś
rednio walutowej pomocy od tak 
bogatego państw a —  powiedział 
d o  podpisaniu dokum entu pan 
L. Aśmantas. -  Ale właśnie dzi

siejsza umoWa pokryj. S L  
na prace przygoUnraJ Ł ^ 1 
zbudowania tak  PotiW »  f  7 
w ie ropociągu.^ SłoweTŁ 3 
USA polega na tym,
) ł  nam gotowych 
gną wyhodowsŁ p J I E Q  
będzie przynosiła plon rr 
le,. wiele l a t  . ■

|L- <WsparcieJ enem* 
rząd USA, jak  i wieU 

świata, uważa za najbauj 
rytetową stwierdzi 
Johnson. — Bowiem od 
leży w zasadzie cala I. 
darka.

Zygmunt Wn

S P O R T
„WŁASNYCH ŚCIAN" 

POZBAWIENI

M inionej niedzieli w  siedzibie 
FIBA w  M onachium  zapadła de
cy z ja  o przeprow adzeniu dodat
kowego turn ieju  kwalifikacyjne
go koszykarskich mistrzostw Eu
ropy mężczyzn w  dniach 29 ma
ja  — 7 czerwca br. w e W rocła
wiu. W ynika w ięc z  tego, że go

spodarzem  tych  koszykarskich ba
talii będzie Polska. Ja k  wiado
mo, o  to praw o ubiegała się też 
Litwa. Tym razem  jednak  w y
padnie być gościem, pozbawio
nym „w łasnych 'ścian", k tó re  za
wsze stanow ią m ocny atut.

W  turn ieju  wystąpi 14 drużyn. 
Z woli losu podzielono je  na 4 

I grupy. G rupę „A " tw orzą Chor- 
I wacja, Rumunia i Estonia, gru

pę „B" — Polska, Litwa, Biało
ruś, grupę „ C -  —  Ukraina, A n
glia, Słowacja, Bośnia-Hercegowi
ną, grupę „D" —  Słowenia, Cze
chy. Łotwa, Mołdawia. Zespoły, 
jak ie  zajm ą w grupach dwie 
pierwsze lokaty powalczą nastę
pnie o  4 przepustki do grona fi
nałowej „szesnastki", która  na 
przełomie czerw ca i lipca stanie 
do decydujących bojów  w  Niem
czech.

POLGAR JA K  TARAN

W ęgierka J . Polgar, oświad
czająca być może nieco buńczu
cznie przed początkiem pokazo
wego meczu z francuskim arcy- 
iiiiśtrzem B. Spasskim, że nie da 
fernu większych szans, teraz kon
sekwentnie w d e la  słowa w czyn. 
Polgar w ygrała czwartą partię i 
objęła tym samym prowadzenie, 
gdyż piąty ich pojedynek zakoń
czył s ę  remisem.

Takiem u obrotowi spraw  nie 
ma się zresztą potrzeby dziwić 
zważywszy, że najm łodsza z tró j
k i słynnych sióstr szachistek w ę
gierskich jako jedyna kobieta w 
czołowej setce rankingu świato
wego mężczyzn wsławiła się w 
ubiegłym roku zdobyciem tytu
łu arcym ‘strza wśród mężczyzn 
w wieku 15 lat i 5 miesięcy. 
Jest to rekord „młodzieńczości" 
w tym względzie, poprzedni na
leżał do R. Fischera, k tóry był' o 
dwa miesiące starszy, gdy otrzy
mał a rcy mistrzostwo.

N a mecz Polgar — | 
złoży się 10 partii.-

PIERWSZE ZGŁOSB

Komitety olimpijskie y l  
Brytanii i Szwecji -jakoT 
sze zgłosiły swe kraje dci 
lu w  Igrzyskach Olimpijjfl 
Lillehammer. 'Jra jj^S g  
NKOI Litwy A. Povilii 
wiadczył, że Litwa jodfo 
zaproszenie MKOI w kora| 
go po tym, gdy jej ddcf 
wiedzi m iejsce p g p m t 
batalii na  śniegu ii lodzie |

Zanosi się na to, że 1 
Białej 0 1 im p iad z ie |^_  
kordowa liczba państw, 1 
przypomnieć, że w Albe 
medale ubiegali się i 
ci 64 krajów.

NADAL POD PYTAJNJ

Hiszpańska Barcelona 
n ie  zrezygnowała! z 
gospodarzem meczu o ^  
„berło" pomiędzy ■ aktusto? Iz 
strzem świata G. Kasp̂ - [ w 
(Rosja) i  niedawny®-2*? 
finałowego meczu^KgS I  
N. Shortem (Anglia). K

W  ten sposób na li** 
nych pozostały Berlin 
i Djakarta, a  FIDE I ję  
tateczną decyzja j  rj-
po uzgodnieniu-stanowi*
zainteresowanych.

Kibice tymczasem 
sły, kto wygra Statyrfr 
raźnie przemawia na 
sparowa, k tó ry  w  15 
sowych poj edynkach.;# 
nie. licząc partii 8 j  
nyra czasie gry wyg^ 
zy, 4-krothie zremisow^. 
taz (w roku 1986 
niej u  w  Brukseli) . P**^

,REKORD W

9 Bp>c
W
m

1

W szystko wskazuje 
najbliższe mistrzostw*
bokserów, które majs 
być w dniach 5—17 
skim Tampęre, j -|''1 
kordową obsadę. J*k  ̂
wał sekretarz genef*^* 
towej Federacji I 
skiego K.-H. Wehr, I  
do udziału wpłynęły

30° l
i y i

państw. W  ten 
dale powalczy 
ników. Jeśli tak się 
dzie to rekord W v t« F  
prezach.
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L pogniłeś się, Kazimierzu...
S  w okolicach 

^ 'a> la z l°  się na 
zabudowy

w 1991 roku. 
wiele wody

sdjfO’

jes***
^ 4  falą p n ™  
i *r^ iet krytyczne 

I  pod adresem 
I wielkiego Wił-
ly a i |

|s  Litwę nawet roz- 
Jacierpni«te z en-

[iriby. * . « óry^
jg pasze miasta pod 
powierzchni prze*

.4 wielomilionowy
%dyn OY T«*laU -

jatraniast, uśmie- 
W L  pod wąsem, zaga-1  

kawałek po

że .ziem ia  ta chociaż n iew ie
lką, a le  jednak daje produ* 
keję. M iędzy innymi z tego  
obszaru. otrzymywana produ
kcja w  przeliczeniu na m ię
so stanow iła blisko 1000 ton  
rocznie. M ocne przekonanie 
rdzennego m ieszkańca' m ias
ta,. że artykuły spożyw cze u- 
zyskuje sie  w  sklepie, zaw 
sze pom agało w  rozwiązywa
niu m iejskich problem ów

Realia wsi

E  Ulemysporządzali plany,| 
|  pod nimi podpi-

[darali Ś!S B I  
1 władz, które

l̂ oieitom nadałyby moc

LpcMipny od .czego to 
- i o .  Pewien docent 
Lutetu Wileńskiego 
Upragnienie. aby żyć 
/t tiajjch cywilizowa- 
h piacować w mieście, 
mywać natomiast w  wi- 
Łejskiej. Uczonego 
j-scale nie interesowała 
Inność ze przewidywa
li tę tabudowę ogrom- 
tereny stanowią czyjąś 

w owym 1990 ro- 
iania bvła -kołchozowa, 
Imwa. |  więc niczyja, 
nnszalo go również to,

kosztem wsi. W yjątkow o fał
szyw ie brzmiały. w  projekcie  
„w ielk iego  ■ Wilna" słow a o  
przydzielaniu w  pierwszej ko
lejności parcel „rozkochanym  
w ziemi" m ieszkańcom  ima! 
sta. N aturalnie, że m iłość  
jest w ielką siłą. A le  co  ro
bić z tubylcami?

Przedstaw iciele miasta 
uczestniczyli w  sesjach Rad 
gminnych, sondując ostrożnie  
stosunek do now ych grainic 
W ilna. Odpowiedź była jed
noznaczna: najpierw  zw róć
cie ziem ię, a potem  będzie
m y rozmawiali. W tedy w ła
dze m iejsk ie .p oszły , po  leni- 
nowsku —  inną drogą: iesie- 
nią 1991 roku opublikowa
ły  uchw ałę nr 120 o  no
w ych  granicach W ilna z 
w łączeniem  terytorium  rejo

nu trockiego do sranie par
ku naiodow o - h istoryczne
go. Jeżeli spojrzeć na to  z 
odrobiną humoru, to uchwa
lę można określić jako „akt 
jaw nej agresji" na Troki. Jak  
gdyby jedno księstw o zuch
w ałym  uderzeniem  zagarnęło  
część drugiego. W  średnio
w ieczu spór m iędzy feudała- 
mi zw ykle rozstrzygał suwe- 
ren. W  naszych czasach na
tom iast „z góry" od  premiera 
rządu loz leg ło  s ię  spokojne:

— Ziemi w ystarczy w szy
stkim!

W łaśnie w ted y powstał 
plan budow nictw a w  pierw 
szej kolejności, opracow any  
przez Zarząd Urbanistyki i 
Architektury, a także insty
tut projektow ania podpisany  
przez g łów n ego architekta  
sto licy  w  óstetnim  dniu 1991 
roku...

Ten plan poniekąd jeszcze  
n ic n ie znaczy, bo czy to  m a
ło projektow ano na papie
rze? Jednakże 7 lu tego 1992 
roku pojawia się uchw ała  
rządu Litwy, która g łosi m ię
dzy innym i, że państw owe 
parcele gruntow e o  pow ierz
chni co  najm niej 0,3 ha prze- 
kazywane są n ieodpłatnie na 
budow nictw o indyw idualne  
osobom, (które m iały ziem ię  
na prawach w łasności pryw a1 
tnefj), na terytoriach budow y  
pierwszej kolejn ości do roz
szerzenia m iast.
' N iew ie lk i odstęp czasu w

■ sporządzeniu i podpisaniu  
tych dokumentów nasuwa  
myśl, że • szykowano je jed
nocześnie. Uchwała rady 

jn iejsk iej I— plan —  uchwa
ła rządu nastąpiły kolejno z  
taką szybkością, że Rada 
N ajwyższa nie zdążyła zarea
gow ać na protest Samorządu 
trockiego, złożony po pierw
szym  „akcie agresji".

Zatem sytuacja się  w yjaśni
ła. Były w łaściciel ziemi, któ
ry uważał, że pozostaje pod 
ochroną ustaw y „o ciągłoś
ci w łasności do lipca ; 1940 
roku'1,' ma pożegnać się z 
nadzieją na uzyskanie grun
tów  sw oich  lub ojcowskich. 
M oże ty lk o być m owa o  
..rozsądnej kom pensacie’,1. Co 
to  znaczy w  warunkach in
flacji —  nikt n ie m oże od- 
oow iedzieć. M iejscow i m iesz
kańcy przypominają, że w  
okresie przedwojennym  hek
tar kosztował ty le  samo, co  
10 krów. Tu nikt n ie zamie
rza płacić chłopom.

—  A le  ziem i też n ie w ol
no zwracać: w łączono ją do 
planu pierw szoplanow ego bu
downictwa m iejskiego. N a ja 
kiej podstawie? N a podsta
w ie  uchw ały Rady M iejskiej. 
D laczego Rada M iejska roz
porządza się  cudzą ziemią? 
Bo bardzo s ię  chce. W ynika  
w ięc, że  skoro bardzo się 
chce, to można...

—  Tak w ięc  w ychodzi, że. 
żyliśm y i żyjem y w  państ- 
w ie,.')jdzie urzędnik n ie  m a  
żadnych granic —  pow ie
dziano mi w  gm inie karacis- 
klejT Jej starosta A natol Mar
kow ski zajęty  jest teraz, bo

fojsko odeszło, nłepokoj pozostał
Z że- 

pię- 
opu-

ly byłego miasteczka 
jimrego w Podbrodziu 
uity gospodarza. 7 
jdi bram zniknęły 
Bierne gwiazdy, H I  
g i koszary, inne budy- 
i jtfaych część wzniesio- 

J ® ®  przed wojną. 
W  wywieziono licz- 

czołgi, samocho- 
'"yposazenie wojskowe.

nie rozlegają 
N «hy, strzały.

®̂lsko odeszło. Można 
yl*Y się tylko 

Eii, ™  pozostawiło 
I*** „spadek", z któ- 
i t e r ^ lemy ' borykali

Niech
l l s i B i  bliscV Jmśj ra ° arn tei niei | £ Ł  P  p i lPb, aSS ™ przestrodze 

Podobne wy-
• ®iesiwv t powtórzy*v- 

*2-letni
p*y, ładunek w y -
I l i  5 « wi“"? pr“ z f j f e .  , -pr6 -

cM0na\ ra' - : nastW il

Były poligon grozi nieszczęściem

ZR,nąl-

'“‘zyitkio o b r o n ę  
B H  obiekty.

j c S a |'a w e u L m epo' tó i ■^Hiie ® 8'ę  wzmógł.
tym, gdy

specjalna komisja rejonu  
św ięciańsk iego w  składzie  
głów nego ek o loga  S. Zakare- 
vićiusa, zastępcy naczelnika  
Leśnictwa N ow ośw ięciań- 
skiego P. Brazauskasa oraz 
inspektora ochrony środo
w iska naturalnego N . Stra
cha szczegółow o zapoznała 
się ze stanem  ekologicznym , 
„porządkami" pozostaw io
nym i na poligonie.'

M alownicza Zejmiana do 
niedawna uważana była za 

■najczystszą rzekę na Lit
w ie. A le  już w ted y było  to  
nieprawdą. N a prawym jej 
brzegu niekontrolowani przez 
nikogo sow ieccy  żołnierze 
urządzili zsyipisko: zużyte  
opony, puszki p o  konser
wach, nieprzydatne części 
zapasowe do sprzętu w oj
skow ego itp. Trujące w ycie
ki latami p łyn ęły  i nadal 
spływają do rzeki,, zanieczy
szczając ją.

N ie  lćpiej jest w  pobliżu  
koszar, pom ieszczeń gos
podarczych poligonu. M ię
dzy innymi hodow ano tu  
trzodę na potrzeby żołnier
skiej kuchni. Zryte gąsieni
cami czołgów .pola, lasy, 11- 

■ czne pokaleczone drzewa, 
glebą zanieczyszczona resz
tkami paliw. Takie „dziedzi
ctwo" pozostało też na pod-

brodzkim  poligon ie. Poza tym  
te  m ocno zdew astow ane po
m ieszczenia dotąd ni'e uzy- 
skały praw dziw ego gospoda
rza. M ajątek nadal rożkrada- 
ją niesum ienni ludzie.

N ajstraszniejsze jednak jest 
to, że istn ieje realna m ożli
w ość powtórzenia s ię  w y 
padków, k tóry opisałem  po
w yżej. Komisja w ykryła w  
letnich  koszarach na p oligo
n ie  .pociski, miny, m nóstw o  
am unicji. Przypuszcza się, 
że m ateriały w ybuchow e są 
ćw iczebne i n ie  stanow ią  
zagrożenia. A le  gdzie jest 
pew ność, że w łaśnie tak  
jest? N a pytanie to  mogą 
odpow iedzieć jedynie sp e
cjaliści. A  tu  ich nie ma. 
Poligonem  opiekują s ię  je 
dynie leśn icy  Leśnictw No- 
w ośw ięciańskiego i N iem en- 
czyńskiego. Naturalnie, że 
nię oni są tu znawcami od 
urządzeń w ybuchow ych.

Dodajm y jeszcze, że  poli
gon  liczy ponad 1000 hekta
rów lasów, zarośli, zagajni
ków, bagien. Tu strzelano, 
eksplodowały m iny przez 
dziesiątki lat. Ziemia nasz
pikowana jest odłamkami. A  
ile  min i  pocisków  nie w y
buchło?

Prócz poligonu, ponad 15 
tys. hektarów należało do

tak zw anego leśnictw a w oj
skow ego. N ikt dokładnie  
nie w ie , co  działo s ię  na  
tym  terytorium . W szystko  
wszak, co  chociażby w  naj
m niejszym  stopniu d otyczyło  
spraw w ojskow ych, było  os
łon ięte tajem nicą.

W  pobliżu n iebezpieczne
go terytorium  biegn ie kolej. 
Z przystanku do poligonu  
jest blisko. ■ Grzybiarze, po
w racający z pełnym i kosza
mi, na pytanie, gdzie na
zbierali ty le  grzyhów, rów
nież dawniej odpowiadali: 
„Na poligonie". N iektórzy  
potrafili przeczołgać . się 
pod drutem kolczastym, omi
nąć warty. ■ Teraz zapewne 
nie będą niusiali tego  robić. 
A le ziemią przecież kryje 
niespodzianki, za które moż
na zapłacić życiem.

Tak w ięc  obca armia ode
szła, a le niepokój został. 
N ow i gospodarze poligonu  
— leśne gospodarstwa przy
stąpiły d o  porządkowania 
terenu: czynią, có  w  ich  
mocy. Jednakże nie są w  
stanie unieszkodliw ić ew en
tualnych ukrytych materia
łów  w ybuchow ych. Do prze
czesania terenu najpierw  
potrzebni są tu specjaliści, 
saperzy ze służby ochrony 
kraju. I im prędzej przy
stąpią do tego, tym lepiej. 
Pracy jest w iele.

Nikołaj N1EZAMOW 
Rejon święciański

o problemach prasy
godzin.

H t a S  2 mleIa Broni-

■§? §S asgtnyoś
I S i S l e i  kiero- 
K h .  J l̂ >kirt^VWowyc,>
k N ' 4 L ptzew

mier odnotował, że dostarczana 
społeczeństwu informacja nie 
zawsze bywa odpowiednio uar- 
gumentowana.

Domas Sniukas („Tiesa"), Ged- 
vydas Vainauskas („Lietuvos ry- 
tas") i Vitas Tomkus („Respub- 
lika") przypomnieli premierowi 
wyrządzoną im przez decyzje 
poprzednich rządów krzywdę z 
powodu wywłaszczonych pomie
szczeń, gdy zrobiono owyjątek

dla nabycia na warunkach ul
gowych solidnego budynku tyl
ko gazecie państwowej „Lietu- 
vos aidas". Przedstawili oni pro
pozycje dotyczące zapewnienia 
pomieszczeń tym redakcjom —  
ich wykupienia bez naruszania 
ustaw. Premier zgodził się roz
strzygnąć tę  spraw ę na jednym 
z najbliższych posiedzeń rządu. 
Zdaniem redaktora gazety „Tie
sa" Domasa Sniukasa, można by
łoby obniżyć cenę tych wydań 
periodycznych, gdyby rząd uwól- 

, nił je  od podwójnego podatku 
akcyzowego, k tóry trzeba płacić.

za usługi przedsiębiorstw polgra- 
ficznych i kolporterów.

Redaktorzy mówili, że również 
reprezentacyjny Dom Prasy po
winien być wykorzystywany 
efektywniej. Ten koncern poli
graficzny w  W ilnie mógłby pra
cować czterokrotnie wydajniej, 
gdyby jego kierownictwo było 
zainteresowane prywatyzacją, 
przyciąganiem inwestorów. Po 
uzyskaniu dodatkowych docho
dów, można byłoby obniżyć re- 
dakcjom dzierżawę . za pomiesz
czenia, koszty ich  wydań.

-„wybija" w  najwyższych sfe
rach zezwolenie na odcięcie 
pięciu hektarów od gruntów  
w łączonych do planu zabu
dowy miejskiej. Trzeba umoż
liw ić dziesiątkom mieszkań- 

- ców  w si Gótale wzniesienie 
sobie domów zanim miasto
wi nie zabudywali wszystkie
go swym i willami. Miasto 
czując s ię  gospodarzem  
sprzeciwia się. ,,Gdy rozpla
nujem y w szystko i jak nale
ży  sporządzimy projekty, to 
być może pozostanie również 
coś dla m iejscowych. Trzeba 
było m yśleć wcześniej 1..." —  
usłyszał w odpowiedzi staro
sta. A le  ostatnie odwiedziny 
sejmu dało pewną nadzieję: 
„podobno dogadamy się. że 
30 proc. w ywłaszczonej ziemi 
pozostanie do dyspozycji 
„tubylców", ;ęjon rozdzieli 
ją  w edług w łasnego uznania. 
Dziwne, b ó  zabrano 100 proc., 
a zwrócą S30. Ba, z pozorem  
w ielkiej łaski. I czy w  
ogóle zwrócą?

Urodzony w  Góralach mło
dy robotnik Kazimierz Sza- 
matowicz w cale nie zawinił, 
że w  okresie koncentracji 
produkcji urzędnicy uznali 
jego w ieś za nieperspektywi- 
czną i nie pozwalali tam bu
dować. 7 lat piacow ał w  W il
nie, mając nadzieję, że o- 
trzyma mieszkanie, ale wró
c ił z  niczym. Teraz czeka 
zezwolenia |z tegoż Wilna) 
na budowę domu, h o  cias
no w  piątkę, z trojgiem dzie
ci w  jednym pokoiku stare- 
go-ojcow skiego domu.

Ech, Kaziku, dlaczego zos
tałeś robotnikiem? Trzeba by
ło  zostać docentem. Bez żad
nych kłopotów miałbyś wła
sny kawałek ziemi nad brze
giem  Wajki. pod malowni
czym lasem. A le już późno. 
Teraz czekaj, mażę dadzą... 
Starosta s ię  uparł i nie pod
pisuje żadnych planów już 
od dwóch lat. Dopóki, p o
wiadał. w szyscy  m iejscowi 
potiraebujący domów n ie ó- 
trzymają paacel, n ie pozwolę 
budować się nikomu z  mia
sta .'

Trzymaj się, starostol W  
Tobie cała nadzieja.

Jerzy  SOBUŚ
Rejon trocki

LICZNIKI  Z NOCNĄ  
TARYFĄ

Ostatnio w prasie ukazało się 
ogłoszenie o instalacji liczników 
o dwóch taryfach. Skontaktowa
liśmy się z przedsiębiorstwem 
„Vilniaus elektros tinklai", któ
re udzieliło nam poniższej infor
m acji
v — Zainstalowanie takich .przy
rządów pomoże Zaoszczędzić pie
niądze za światło tym osobom, 
które dużo korzystają z energii 
elektrycznej w ciągu całej do
by. Obowiązują tu  dwa re 
żimy — dwie taryfy. Czyli za
dzienny reżim od godz. 7 do 23 
płaci się normalnie 5,4 talona, na
tomiast od 23 do 7 rano — 3 ta
lony za kilowat. Latem reżim no
cny będzie przeniesiony od go
dziny 22 do 6 rano Zainstalowa
nie takiego licznika kosztuje na 
dzień dzisiejszy 1150 talonów. 
Najważniejsze jest zdobyć licz
nik. W ytwarza je  Wileński Zak
ład Elektrycznego Sprzętu Pomia
rowego. Tam też jest wyspecjali
zowany sklep. Dotychczas licznik 
kosztował 7 tysięcy talonów. W  
najbliższych dniach cena jego 
wzrośnie do 9,5 tys. talonów. Ale 
na dzień, dzisiejszy w sklepie go 
nie było.

Jeżeli kto m a . już takowe i 
chce je  zainstalować, powinien 
się zwrócić do służby „Yilniaus 
elektros tinklai", codziennie od 
godz. 9 do 17. Telefon 35-58-37.
Od póćzątaku wprowadzenia tej 
usługi zarejestrowano tu 911 kli
entów. Ćzy się opłaci, obliczcie 
sami. .

Inf. wL :
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W r a c a j ą c  do t e ma t u

ffO b o k "  c z y  ^ z a m ia s t u
Sędzia Sądu Najwyższego 

Republiki Litewskiej Józef 
Tomaszewicz w  „Kurierze 
Wileńskim" |  dn. 15— 16 sty
cznia br. pyta: „Prawa rze
czywiste czy pozorne?" i su
geruje, że skoro w  państwie 
demokratycznym jest 20 
proc.' obywateli innych na
rodowości, ma być w  nim  
kilka języków państwowych. 
Jego zdaniem, jeżeli w  pań
stwie jest co najmniej 6— 7 
proc. osób innych narodo
wości, a w  życiu publicznym 
używa się tylko jednego ję
zyka, to takie państwo jest 
niedemokratyczne. Dlaczego 

. Litym, zwąca się demokraty
czną, nie zadba o  to, aby w  
regionach, zamieszkałych w  
sposób zw any przez mniej
szość narodową, obok języ
ka państwowego używany 
był również język lokalny, a- 
by napisy informacyjne obok  
języka państwowego były też 
w  języku miejscowym. Dla
czego przydziela -się .środki 

'Państwowej Komisji Języka 
- Litewskiego, aby się trosz

czyła ó państwowość języka, 
a  nie ma środków na założe
nie komisji, która by zadba
ła o język lokalny?

Autor opieTa się na mię
dzynarodowych standardach, 
przykładach Irlandii i Luk
semburga cytuje obecną rC 
byłą konstytucję. Deklaracje 
Praw Człowieka i Obywate
la z  1784 r.: oraz 4 i 5 arty
kuły Ustawy o  mniejszoś
ciach narodowych, jak też 
artykuły -911 i 91? Kodeksu 
wykroczeń administracyj
nych. Autor domaga się  
wprowadzenia odpowiedzia
lności administracyjnej za 
przeszkadzanie w  zrealizowa
niu prawa dr, używania ję
zyka lokalnego (mniejszości 

'narodowej).
N iestety, autor, przede 

wszystkim lako obrońca 
mniejszości narodowej, a do
piero potem obywatel, tekst 
ustawy, jak na prawnika, 
czyta niezbyt uważnie. W  us
tawie kilkakrotnie podkreśla 
się ,.obok języka państwowe
go" —r co znaczy, że przede 
wszystkim ten język państ
w ow y ma być używany,, a 
dopiero potem jakikolwiek  
inny może być obok/ Inspe
kcja Języka Państwowego po 
to w łaśnie była potrzebna, a- 
by język państwowy zajął 
przysługujące mu miejsce, a- 
b v , usunięte zostały objawy  
imperializmu językowego. 
Jak na razie w  rejonie w i
leńskim język państwowy  
n ie zajął takiego miejsca, a- 
,by obok n iego dało się coś 
umieścić. Panuje tii jeszcze 
obcy język, nie litewski i n ie  
tej mniejszości narodowej, 
którą reprezentuje., autor, tyl
ko rosyjski, gdy tymczasem  
Rosjan w  reionach wileńs
kim i soleczimckim jest dizie- 
więciokrotnie mniei niż Po
laków. Toteż język rosyjski 
czuje się tu niczym w  domu, 
w szerokim kraju, stał się on 
własnym, drugim ojczystym, 
lokalnym i  sowieckim, a 
wszystkie mniejszości naro

dowe, zwane „nacmenami* 
już dawno musiały zniknąć, 
przekształcić się w  .,rusko ję- 
zycznoje nasielenije1-.

Mówienie o równości 
lodów  lub lęzyków  jest ob
łudą, gdy te narody lub ję 
zyki nie sa bynajmniej pro 
porcj analne < te. w ielkie, do 
minują nad małymi, prowa 
dzą ekspansję kosztem mniej 
szych (zwłaszcza tych dzie 
sięęioikrotnie mniejszych) 
Tym wielkim nie grozi zag 
łada, bo mają sw oje potężne 
metropolia. I gdy te metro
polia lub ich tuby „na m iej
scu" zaczynają żądać, aby ję
zyk ich ogłosić za państwo
w y w  innych państwach —  
co to jest? Czy n ie imperlia- 
lizm językowy? W ielki ję
zyk doskonale - funkcjonuje 
lako państwowy w e własnym  
państwie. Język państw owy

O P IN IE
- -  to taki, jakiego się uży
wa w  życiu publicznym pań
stwa. Język  litew ski po-, 
m ijając innych sąsiadów, któ
rzy niedaw no proklamowali 
suwerenność, dopiero się  sta
je państwowym i zawadzanie 
mu w  tym procesie jest n ie
lojalne. I n ie należy się  os
łaniać interesami szeregow e
go obywatela jjfe rzekomo to  
nie jego wina, że  tak źle u- 
czono litew skiego. To n ie je
go wina, lecz urzędników  
zarówno byłych, jak obec
nych i przyszłych"—  sugeru
je, W  tym rów nież w łasnym  
przykładem,: w łasnym  stano
wiskiem.

Co do języka sądow ego, to 
któż n ie pozwala w  konkret
nym przypadku, w  razie po
trzeby zadbać o tłumacza dla 
oskarżonego? A lę  w ydanie 
ustawy, że prócediura sądo
wa ,,dla zwarcie zam ieszka
łych na terytorium innych  
lie.rodowości" — oznaczałoby, 
że w  W ilnie z reguły pr<jwa- 
dzonoby ją w  innym języ
ku i z  tłumaczami - r  to  zna
czy tłum aczyć należałoby na 
drugi język państwowy. O- 
bywateli Litwy nie sądzi się 
po rosyjsku, n ie  będą też są
dzeni ani po angielsku, ani 

ico polsku. Be jeśli iezyk li
tewski n ie będzie funkcjono
w ał w  sadzie, nie będzie 0- 
beony na procesie sądowym, 
to n ie będzie’ też językiem  
państwowym Jeśli w  razie 
potrzeby na sądzie rozbrz
m iewać będzie inny język z 
tłumaczem — o  . ile zajdzie 
potrzeba, ten drugi język w .  
związku z tym nie będzie 
państwowym, po prostu~-bęr 
dzie' równy ze wszystkim i 
,nnvmi ojczystym i lub witamy-1 
mi" językami bo w  #van 
leg ion ie ludzie nie znają y e  
tylko litewskiego! ale i ję
zyka. który nazywają swtjim 
ojczystym, Co do tłumaczy 
— to rzeczyw iście brakuje 
ich,, ale najlepiej jest, gdy sar 
mi sędziow ie tłumaczą sw e

Z komisją nie uzgadniano
Jako echo na artykuł sędzi Są

du Najwyższego Republiki Litew
skiej Józefa Tomaszewicza „Pra
wa rzeczywiste, czy pozorne" re
dakcja otrzymała pismo podpisa
ne przez A. Rosinasa, przewod
niczącego Państwowej Komisji 
Języka Litewskiego.

A. Rosinas pisze, że w artyku
le była wzmianka o rozporządzę- 
niu M inisterstwa Sprawiedliwości 
w sprawie używania języka państ
wowego, czyli litewskiego w pro-, 
cesie postępowania sądowego 
tam, g dz ie . dotychczas pozwala
no to czynić po rosyjsku. Rzeko-

slowa z języka procesu sądo
w ego na język oskarżonych 
albo z języka oskarżonych na 
język procesu sądowego. W i
działem, że tak się robi i za
akceptowałem. Urzędnicy, (Za
równo sędziow ie, jak i leka
rze obsługujący ten  różnoję
zyczny region, powinni u- 
mieć porozumieć się z m iejs
cową ludnością w  języku lo
kalnym, ale bynajmniej nie 
przejść czy powrócić do u- 
żywania innych języków  w  
biurowości.

Ugruntowując państwo
w ość języka litew skiego na 
leży też szanować inne języ
ki lokalne. N ie  któryś jeden, 
ale w szystkie, zwłaszcza te, 
które były bardziej pokrzyw
dzone. I nie trzeba kultyw o
wać monokultury językowej 
lub apartheidu kulturalnego  
w  tym w ielojęzycznym  re- 

) gionie. Już y, szkole należa
łoby zapoznawać z językiem  
i kulturą sąsiadów. Obok ję
zyka obcego uczniom  tego  
regionu powinien też być 
w ykładany język lokalny: w  
szkołach litew skich —  pols
ki lub białoruski, w  szko
łach polskich —  białoruski, 
w  szkołach rosyjskich -jj- 
b ia łorusk i1 bądź polski-. M o
że to się  przyczyni do poko
nania rozgraniczenia, a w y
chowankom tych szkół ułat
w i lepsze spełnianie sw ych  
obowiązków, o  ile  zostaną u- 
rzędnikami. Jeszcze trzy la
ta temu zgłaszając sw ą kan
dydaturę w  tym  niefortun
nym  w spółzaw odnictw ie z  
W ładysław em  Szwedem , pro
ponow ałem  ten punkt w  N o 
wej W ilejce  —  centrum, ge
ograficznym  Litwy Południo
w o-W schodniej .

Szanowny autor ciągle się  
pow ołuje na praktykę innych  
państw zapominając, że w szy
stkie one istn ieją już od da
wna, gdy tym czasem , nasze 
dopiero powstaje, łapie od
dech, zrzuca ok ow y przeszło
ści. I już na w stęp ie naieżało- 

; by rozpocząć ten artykuł in
nym  pytaniem  : suweren
ność realna czy  iluzoryczna?

Czyżby, jak na Białorusi, 
staw ia  się sprawę dw óch ję
zyków  państw owych —  jed
nego narodow ego i drugiego  
ojczystego, jakim  dla w ięk 
szości m ieszkańców  tego  re
gionu . stał sią język  rosyjs
ki. W  naszym kraju (Litwie) 
i- w  naszym regionie (połud
niowo-wschodnim ) m niejszo
ści narodowe n ie  pozostają  
na marginesie- życia publicz
nego i w  ich życiu  publicz
nym coraz szerzej używ ane 
będą odradzające się  języki 
m niejszości narodowych. N ie
c h a j ty lk o . nie zacierają in
nych, nie dążą do hegem onii 
1 nie pretendują do roli ję
zyków  regionalnych czy  pań
stw ow ych —  taką rolę od
grywają one w  sw ych pań
stwach niech ustąpią ję
zykow i państwowemu m iejs
ca w  jego państwie. A  w te
dy, obok, znąjdzie się  m iej
sce i dla nich. Takie są prio
rytety:

Veldas BANATTIS, 
lekarz

mo rozporządzenie zostało uzgod
nione Iz Państwową Komisją Ję 
zyka Litewskiego.

„Informuję — czytam y w piś
mie — że ani powyższego rozpo
rządzenia, ani Innego dokum entu 
M inisterstwo Sprawiedliwości nie 
przedstawiło do rozpatrzenia Pań
stw owej’ Komisji Języka Litews
kiego'*.

Konkurs „Dziewczyna

Giełda pracy uczy się pracowj
G iełdy p racy  u nas na Litwie, rzec można, dopiero 11 

a a ją  swą działalność, toteż chcą zaczerpnąć wiedzy la
ta spraw a jes t Już rozwinięta. Niedawno wraz -z lianą 
pracow ników tego typu  litewskich giełd powróciła 2 > 
dyrektorka Solecznickle) Giełdy Pracy TERESA GOJ. W L 
w  nieduży id m iasteczku Bambergu zapoznali się oni z AU 
ś d ą  lokalnej giełdy pracy.

—  Trudno porównać naszą 
i ich giełdy. U nich na 80 
ty s ięcy  m ieszkańców  na g ie ł
dzie pracuje 300 osób. U nas 
na 41 ty s ięcy  m ieszkańców  
Tejonu —  tylk o cztery-. Dla
tego też mają on i w iele w y 
działów, pow iedzm y duży  
w ydział przekw alifikowa
nia. U nas jest to  dopiero w  
planach. Dzięki rozwiniętej 
strukturze petent z miejsca 
trafia tam, gdzie trzeba. Ma
m y u N iem ców  czego się  
pouczyć. Tam w szystko się 
robi, by pom óc człow iekow i 
w  zatrudnieniu. Specjalni 
doradcy w  pełni zorientują 
bezrobotnego, jak ma najroz
sądniej postąpić w  sw ej sy 
tuacji. M y zaś nie m ożem y  
dłużej się  zająć jedną oso
bą, gdy za drzwiami czeka 
kolejka. N ie  mamy też  spe
cjalistów  potrzebnej kw a
lifikacja Dopiero w  tym  
roku obiecują przystąpić do 
szkolenia dyrektorów  i in
nych naszych pracowników. 
W  tych dniach otrzymali
śm y ze sto licy  rozkład za
jęć.
 A  co u nich i n nas jest

najw ażniejsze — pomóc bezro
botnem u m aterialnie czy znaleźć 
Inną pracę?

K-.-if- U  nich .działalność gieł
dy skierowana jest na to, 
aby człow iek znalazł pracę. 
Uważają, ż e  pozbawiony jej 
człow iek czuje się  przygnę
biony, w ięc  n ależy jak naj
szybciej zatrudnić go. U nas, 
niestety, działalność giełdy  
sprowadza się. jak na razie, 
przeważnie do zarejestrowa
nia bezrobotnego do pomo
cy  m aterialnej, bardzo bo
w iem  brakuje wolnych  
m iejsc pracy i pracodawcy  
nie zaw sze informują o  w ol
nych etatach.

— Jak ie  powstały n Pani po 
,,wycieczce" Idee, propozycje, 
które dałoby się wykorzystać w

na dra 
Możsij 
bezproa 

aby

rejonie!
— W ielu  naszych 

pozbawionych pracy 
szyć, robić 
wyplatać itp. 
dzielić im 
w ego  kredytu, 
g l i . założyć własny 
res. Mamy już dwa 
w  sprawie kredytu do i 
sięcy . A  propos jest to 
ta do .przyjęcia. W  ubiel 
roku sześć osób w a#  
dyt i zorganizowało baC 
koni roboczych Żja baz* 
dzieckiego klubu spoi* 
go „Pasaga", dobrze 8J 
li i. szybko zwróć® b*

—  A  co się zmienił 
w  działalności waszej tftłt

Po pierwszy, więcfl 
uczym y. Po drugte ® 
szam y etaty na 
dzie starszy specjalisty 
orientacji zawodowS®, 
kwalifikowania. Prac°* 
ten  będzie utrzym yił»^^  
ślejszą łączność z pB® 
biorcami, abyśmyJep>eJ 
dzieli, gdzie i  jakie 
nowiska roboczej®*1! , 
cie, otrzymaliśnfl®10 
komputery, od lutego.' 
niemy, z  nich korzysta. 
cjalista już s ię  uczy. A, 
i m y również coś' nieć®, 
bimy, chociaż ' trudc0 
dorównać giełdzie^H  
ckiej pod w zględem  
sażenia.

— Co uważacie n Di) 
dowalające? ,

—  A czkolw iek dopj*Jj 
uczymy, chcem y J H  
swą pracę, stać się 
dostępni. Otwieraifflfi 
szyszkach sw oje bfiJfijL 
raz m iesięcznie 
przyjmowali ludzi^ 113 
scu, aby nie tra c itifl  
pieniędzy na dojazd-

—  Jakie tendencje jgSLj 
bocie w  rejonie soleca®**^

(Dokończenie na str' *
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— Jak. głęboko i w  kieszeń państwową 
może wsadzić rękę pretendent na prezy
denta?

— Opłacimy tylko za w ystąpienia te le 
w izyjne i  radiowe. Kosztować to  będzie 
około pół m iliona talonów. Poza tym  wy
drukujem y plakat wyborczy. W szystko 
pozostałe — w  rękach pretendentów . Każ
dem u wyznaczyliśmy po 750 tys. talonów. 
N iech jego  ekipa decyduje, n a  co je  w y
dać. A  zużycie środków będziem y kon
trolować w  Banku Oszczędności.

— G dyby w ystartow ała cała siódem ka 
pretendentów , to  przyjem ność w yboru ko- 
sztow ałaby nas 5 m in i 250 tys. talonów?

alkowy ni numerze drukuje się -— Ju ż  wspominałem: im mniej kandy- 
J  ^  jv  ^onka delegacji Litwy do datów, tym  taniej państw u. M ogę powie- 

r lf i  ogłoszone 1 lutego pod- dzieć, że w ybory  prezydenckie kosztować 
^ S a iia  plenarnego Zgromadzę- będą 110 m in talonów, czyli dw ukrotnie

LlETUV0S AIDAS

i pod« Rady Europy. Prze- taniej, niż Sejmu. 30 proc. tych  środków 
w ydaliśm y w  pierwszym  etap ie  n a  wszy-

jgę bałtyckich oraz ich trakto- 
' • ' . a  w każdym przypadku ma być 

• Niektóre problemy R o sjan ,.

i ’ iju# je w całości. _
F ihvm kilka uwag co do niektórych stkie prace przygotowawcze. Bo przecież 

l£1 prawnych sesji, z którym i budowę dom u rozpoczyna się od funda- 
cenienia wszyscy moi koledzy mentu...

?JsaltVce. Uwagi te najbardziej i — Prezydent będzie nam  d r°g o  koszto-
fJjĈ ^vslkMn dotyczą statusu praw- wał. Toteż musimy go strzec!

 ir'u —  Jeśli w ybierzem y od razu...
A  jeśli n ie  w ybierzem y —  może i 

tak  się zdarzyć?
—  Oczywiście! M ogą być niew ażne kar- 

rednio związane z tego rodzaju ter- ty  do głosowania. W tedy  pretendenci mo-
(0mą polityczną. gą  nie uzyskać pożądanej liczby głosów:
Lirech krajach bałtyckich — Estonii, połowy i jeszcze jednego...

Litwie w wielu dokumentach nie- —  A  wtedy?
uje się mówi: — W szystko od now a. P retendenci skła-
gyje repobUkl sowieckie lub republiki da ją  podania, wnoszą kaucję, zbierają

Związki Sowieckiego (ma być: podpisy, a  wszystko, co  było, to  tylko 
generalna próba...
B g g j l  znów 110 m in talonów?

— I znów...-" .

Tnfeakaiców naszych krajów  są
•___  « łnnA rn/1vaiti tar

e pod okupacją b y łeg o  Z S R R ); 
j; państwa —* sp ad k o b iercy  ZSRR (ma 
j. wyzwolone spod ZSRR);
L nowe niezależne republiki (państwa 

jyckie), nowe demokracje — z demo- 
aqą w porządku, ale znów się rozpo- 
yhnU mylną koncepcję o  trzech no- 
i  państwach.

IW nie wygląda, gdy wśród przemian 
j Europie wymienia się niepodległość 
ostw bałtyieh (ma być: odzyskana
jdlegtóć), a wyzwolenie krajów  bał- 
ch niemalże negatyw ie określa się 
„rozproszenie" Europy W schodniej.

[ państw bałtyckich ma być wycofane 
jsko Rosji, nie zaś „pozbawione państ- 
'  (stateless) lub pozbawione byłego pań- 
i ZSRR dobrze ukrojone wojsko, i te- 

i międzynarodowego zadania oraz pro- 
n stabilizacji nie można mylić z migra- 
I uchodźcami czy kwestiami mniej szo- 

B Miodowych.
I tym, panie i panowie, omawiając 

towowe prawa człowieka na Zgroma- 
fflin Parlamentarnym Rady Europy brak 
i  ważnych aspektów, jak:
1. Ochrona małych krajów, gdy np. za- 
1 je potencjalna fala migrantów ze 
®°du. powierzająca tę bardzo swoi- 

ł mniejszość, gdy prawo posiadania Oj- 
"tty i toisamość narodowa małego kra- 

być zagrożone;
J/Othroaa mniejszych mniejszości w 
J*cowośdach zamieszkałych przez wię- 

^  usposobione ksenofobicznie.
^®n*ej8zości i ich autonomia kul- 

mogą być sprzeczne z prawem
wewnątrz kraju.

„ ^  JlJ^diców  w krajach bałtyć-

TIESA
0  Gedim inas K irkilas w num erze śro 

dowym  pisze:
„O becnie S. Lozoraitisa popierają  różne 

p artie  Litwy. O d liberałów, jeżeli będziem y 
liczyli o d  praw ej do  socjaldem okratów  i 
socjalistów  narodow ych, do  k tó ry ch  za
licza się trzeci Sajudis. Ciekawe, ja k ą  ko n 
cepcję  gospodarczą m a p retenden t na 
prezydenta  i k tó rą  zrealizowałby, gdyby 
w ygrał, gdy  n a  przykład koncepcje  libe
rałów  i socjaldem okratów , a  tym  bardziej 
socjalistów  narodow ych są całkiem  sobie 
przeciwstawne?

Jeżeli S. Lozoraitisa pop ierają  partie, 
niek tóre organizacje polityczne, to  jak  
m ożna go nazyw ać „kandydatem  całej Lit
wy"? Ale w  tym  przypadku n ie  decydu je  
m nogość tych  partii, a  i c h  rea lny  wpływ 
w »naszym  życiu. Jeżeli zsum ujem y pro 
cen ty  . głosów, jak ie  zgrom adzili n a  w ybo
rach do Sejm u liberałow ie, centrow cy, so
cjaldem okraci, Sajudis itd., to  przekona
m y się, że ich jes t znacznie m niej n iż  u- 
zyskała sam a DPPL w espół z  popierający
mi ją  organizacjami.

Ciekaw e jes t rów nież to, że nasi libe
rałowie, jak  się okazuje, n ie  ty lk o  w  ro
k u  ubiegłym  próbowali redagow ać Kon
s ty tuc ję  z czasów A. Smetony, ale też po
w rócili d o  idei wodza, jednoczyciela n a 
rodu... J e s t to  szczególnie dziwne, gdyż 
bardzo już  przejrzyście pozostaje totnuvHtI5^e' 8 migracji waż-

kontrolowana repatriacja w e sprzeczności z  zasadami politycznymi 
kierunkach   wolna wola do gospodarczymi liberalizm u. J a k  też  socjal-

kredytów
K i , ~  która doprawdy p o tn e- dem okracji” (...)
1 “ Mzyharodowej. O  N a tem at zagranicznych

JbufcCIA P.^ atv'u “  uprzejmą uwagę.■
■  Ł 1 ‘“tego 1993 r.“

rozważa prof. K. MeSkauskas.
„Biorąc pożyczki tnzeba koniecznie prze

widzieć realne dochody i źródła, z któ
rych będzie można je  zwracać, spłacać 
procenty. Bez przew idyw ania konkretnych 
dochodów obecnie jest bardzo niebezpie- 

(•) j. czne zaciąganie pożyczek na pokonanie
j /^ ty k a  czy polityka"   wy- trudności chwili .bieżącej (podnoszenie

r ^ i l » , 0dW<3,cyffl Rów nej Komisji P*3' '  fcjSap artykułów  żywnościowych i 
.“■aa Vadovasem Litvi- lnne potrzeby), może to  mieć ciężkie sku-
■ kosztów wyborów do Sej- $ 5  dla państwa. W ybitni finansiści tłu-
Ijster^ i m a c z ą ,  że tak ie pożycsdci są niczym in-

nS?temy podać wyniki: jed- aym ' |  tylko s try c z k ie m  na szyję".
■ 114 Seim na sali posie- Gdy zastanawiam  się nad obecną ekono]^r.' *wztoWa»„ -  “'-jm iw san posie- J — — ---------------------- — — ,
H m  U W 3  Poistwo blisko półtora miki> Litwy  1 najbliższymi jej perspekty
wie 't«nu. ,5?żd4 partia asygnowala wami, to  robi się mi niemiło, g p  słyszę 

ipoj,"0™ ' k“wly kandydat mial wypowiedzi odpowiedzialnych osób nrzę-
 |  _ |  do wy eh o  stumilionowych, naw et miliar-

* ~ r  dowych pożyczkach41 (.,.)
« £  ordynacja zakłada- Nawiązując do lat m iędzywojennych
tfc? WieSi agitację może au*°r artykułu konkluduje; „W iele gos-
IVhl? f 4 125 tys. talonów, podarstw, k tóre  nie mogły spłacić poży-
kj,U(»»k,Wggjspj przedstawiono nam. czek 1 podatków, zostało zlicytowanych, 
n ł  ImL **ania Pracy Litwy wy- Pożyczki należało zwracać według nomi-

, /  1051 Gni t . i   . i ,  rM iii1 ftri — J “ i " ;  wy- - —j  ------------    . >»
lwi talony. W szy- nału, lit nie był dewaluowany, natomiast
j*ty zostali wybrani. Mo- ceny artykułów rolnych^ w  latach kryzysu 

K wta*ne jednego obniżyły s i ę £ —3 r a z y ^ ^ D la te g o ^ h c ą c
“ lUlony ’“ * ® iy ' Sajudis wydał zwrócić pożyczki należało sprzedać 2—3

N u '! 1'* v, s L f c ° ^ ‘ u  min). A  razy więcej artykułów rolnych. W iele gos- 
p! iJJ ich cz łonka Jest podarstw  nie było w  stanie tego uczynić,)ufls URM! - * A Hg kosztowały wvbo- więc gospodarstwa zlicytowano. W  latachn. . 7 . 7 i _____  i__u ____1... 1000- i h  , —-.w..u i j  yyyuo- . e»—i --------  —"—fjr a ra r a

^ 1 ^ Te nie uzy- trzydziestych co roku licytowano od
k« w ir» m^ lrnum 1 którym ^ o  *   ..............

lv'Z?,i Partii L, Uchowi Postępu Na- Ogółem w  latach 1923—1939 Litwa z  ty- 
Wyj? Uwyj ^^podległości,'  Lidze pożyczek zagranicznych i procentów

J M  . ' zapłaciła 107,4 min litów —  prawie 20
>7* 7 e^ m ryzykiem. Nie Pr°c« wszystkich bezpośrednich wpływów
S  vyw Vtaca, ^Jjwestowany kapitał podatkowych do budżetu -(,..)

H  ńfe 2  ^ecydujące sl;w o O  Dom ojca kandydata na prezydenta 
■  Litwy A. Brazauskasa odwiedziła dzienni* 

karka Aldona Svirbutavićiutś. „W  skrom-
niemej lller,

nym  saloniku, zalanym  promieniami zimo
wego słońca, ja k  gdyby odżywa historia 

, rodziny. Takie wrażenie stw arzają stare 
portrety, wiszące na wszystkich ścianach 
pokoju. Rodzice, dzieci, wnuki i ich liczne 
odgałęzienie mieszczą się w  jed n y m  poko
ju, przytulnym  poprzez sw oją prostotę. Są 
tu  również półki z  różnymi wydaniami i 
książkami, b iurko i staruteńki odbiornik 
radiowy, zdaje się „rekord" —  taki w ła
śnie pam iętam  ze swego domu. Duży ok
rągły stół zasłany serw etą i- wygodne 
krzesła z wysokimi oparciami — też n i e , 
nowoczesne. Kredens, jak i rzadko zoba
czy się w e współczesnych mieszkaniach i 
swoim  domu. D aje się odczuć, że te  wszy
stkie w ygodne i m ocne przedm ioty zacho
w ały  ciepło dłoni, k tó re  je  do tykały  i je 
szcze coś, co m ożna nazw ać dobrym  du
chem  domowym. Dziś mieszka tu  energ i
czny i żwaw y 86-letni gospodarz Kazimie- 
ras Brazauskas.

W  ostatnią niedzielę stycznia w  połud
nie  gościłam  w  jego  dom u p rzy  cichej u- 
liczce w  Koszedarach. Komuś się zechcia- 
fo  ten  skrom ny domek, w  którym  ju ż  33 
la ta  m ieszka rodzina Brazauskasów, nazwać 
„w illą". Nie, nie  pasu je  ta  nazw a do tego 

•domu. W szystko jes t tu  budowane, kleco- 
fie, tworzone, sadzone własnymi rękam i.
m

Pytam, ja k  senior K. Brazauskas ceni o- 
becną kam panię w yborczą prezydenta.

• - Czekam tych  w yborów  i bo ję  się. 
Boję się, aby  się nie  przytrafiło  coś złego 
Algisowi. J e st w id u  ludzi zaw istnych i 
mściwych, ciągle przez kogoś podżeganych. 
Byłoby dobrze, żeby mógł spokojnie p ra
cować, prow adzić spraw y, gdyby został 
w ybrany na prezydenta. A  może innego 
w ybiorą, S. Lozoraitisa. To rów nież dobry 
człowiek. N ic n ie  m iałbym  przeciwko, gdy
by i on został prezydentem . M oże i on 
dałby  radę. Jeśli w ybiorą Algisa, to  j e 
stem  pewien, że będzie się sta ra ł jak  n a j
lepiej pracow ać dla  dobra Litwy.

O  przyszłym  prezydencie K. Brazauskas 
pow iedział ty lko  tyle. Potem  rozmawialiś
m y o kw iatach, drzew ach, sadzie, dalszej, 
i bliższej przeszłości, zgodzie rodzinnej, 
ciężkim przeżyciu. D ługo tak  nie  potrwa, 
zostaną uporządkow ane i ceny, i uposaże
nia, m ówił K. Brazauskas. In teresu je się 
wszystkim, co się dziś dzieje na  Litwie, 
wiele czyta. I w  tym  roku zaprenum ero
w ał 12 pism. Czyta „Tiesę", „yo ru tę^ , 
„M okslas ir  gyvenim as", „Musi* g am ta", 
„A rgum enty i fakty", sporo edycji o  sa
dow nictw ie i pszczelarstw ie (...),

Rp SPUBLIKA
0  „Dworzec z gw ardią łapów karzy" —- 

au to r -V. Gahrenis, 2 lutego. Kilka na jbar
dziej w ym ow nych fragm entów z tej pub
likacji:

„O perację, do której ju ż  wcześniej po
czyniono staranne przygotowania, rozpo
częto w sobotę rano. Grupa funkcjona
riuszy służby im m unitetow ej MOK, sę
dziów śledczych P rokuratury  Generalnej 
p od  kierow nictw em  głównego prokuratora 
Departam entu Ścigania Przestępstw  J . Gau- 
dutisa w  oznaczonym  czasie przybyła na 
w ileńską s tację  -kolejową. W  tym  czasie 
pód koniec zm iany( po dobowym dyżurze 
na kolejow y posterunek graniczny zbie
rało się 13 barczystych wopistów.

Otrzym ana w  przededniu od dwóch oby
w ateli w ietnam skich inform acja na tem at 
samowoli wopistów  litewskich skłoniła 
śledczych i p rokuratorów  do dokonania 
rewizji na miejscu. Zwłaszcza że sędzio
wie śledczy mieli ju ż  w  swych biurkach 
podobne podania o  nadużyw aniu przez 
wopistów pozycji służbowej, znęcaniu się 
pad  podróżnymi, kradzieży towarów. Te
go  dnia od W ietnamczyków, którzy zło
żyli bagaż w przedziale i wybrali się w 
podróż do Moskwy, litewscy wopiści za
żądali 200 tysięcy talonów. A ponieważ 
pasażerowie mieli zaledwie 50 dolarów 
oraz kilkadziesiąt rubli sowieckich, wali. 
zy z. pociągu zostały wyniesione do po
mieszczeń posterunku granicznego. Póź
niej wopiści od cudzoziemców, którzy się 
zgłosili po rzeczy, zażądali 500 dolarów.
: Rano pieniądze wopistom zostały wrę
czone. Co prawda, w pewnym momencie 
do pomieszczenia wopistów, gdzie się nie
gdyś znajdowała sowiecka komenda woj
skowa wkroczyli pracownicy prokuratury, 
przedstawiciele służby immunitetowej 
MOK. Mężczyźni gotowi do opuszczenia 
pokoju takich „gościM nie spodziewali się, 
byli zaskoczeni. Toteż gdy usłyszeli, że 
zabrania się opuścić pomieszczenie, że bę
dzie rewizja ze strachu i zdeterminowa
nia gnietli w rękach dolary, ruble, usiłu
jąc  ukryć pieniądze, zasłaniając się naw
zajem.

To, co zastali pracownicy prokuratury 
tego dnia, jak sądzę, raz jeszcze potwier
dza, że brak porządku na granicy. Nie ma 
go ani tam, ani w urzędzie celnym. Ła
pówki, łapówki i jeszcze raz łapówki. Czy 
to  nie koszmar, że po jednodniowym dy
żurze w niedużym, cuchnącym i brudnym 
pomieszczeniu wopistów na dworcu kole
jowym pod różnymi przedmiotami, kalo

ryferami znaleziono około 1200 dolarów 
USA, kilkadziesiąt tysięcy banknotów rub
li sowieckich, widziałem, jak  ze wszyst
kich kątów niczym karaluchy wyciągano 
mniej - lub więcej pogniecione pieniądze. 
W idziałem  różne perfumy, wyciągnięte z 
bagażu W ietnamczyków i pochowane, 
przygotowane do wyniesienia po zakoń
czeniu zmiany. (...)

Ci wszyscy bez wyjątku wopiści, któ
rzy w  nocy z piątku n a  sobotę dyżurowa
li na  dw orcu kolejowym, zatrzymani zo
stali przez pracowników prokuratury i od
wiezieni do Prokuratury Generalnej. „Jak 
wam  nie wstyd, mężczyżni" ~  mówił głó
w ny prokurator J .  Gaudutis. A  ci na  to 
prokuratorow i: „Czy się uwzględni to, że 
w  swoim czasie strzelał do nas OMON?" '  

0  W  czwartkowym num erze znany fi
lozof A rvydas Juozaitis kontynuuje swój 
tem at błędu h isto rii Tym  razem „drugi 
b łąd  historii? **

1 Czytamy:
„Pierwszy błąd historyczny popełniony 

został trzy lata temu, gdy w brańcy naro- •- 
du - orzekli, że w  drodze igraszek polity
cznych można zmienić kraj. Ale Litwa 
zmieniła się z powodu innych przyczyn i 

tó znacznie wcześniej. N ie arytm etyka Ucze
n ia  stu głosów w  parlamencie, lecz setki 
tysięcy  ludzi, którzy stanęli na  szlaku bał
tyckim, skierowało Litwę ku wolności. Po
litycy przyszli później.

W ielu polityków to  opóźnienie zepsuło: 
m oralnie zdegradowani sądzili, że mogą 
się wznieść nad  Szlak Bałtycki i Ojczyznę, 
mogą decydować o tym, aby obdzielać lu
dzi wolnością niczym słońcem z zanadrza, 
t e  ludzie nie poradzą sobie bez „bożków" 
i „wodzów", dzięki którym  rzekomo dzie
ją  się rzeczy najważniejsze. W  ten spo
sób  powstał najw iększy brzeg: ludziom 
„praw ica" rzuciła obłudne wyzwanie. (...)

Dziś stoimy u progu nowej próby. Czy 
wytrzym am y wobec nowej pokusy wła
dzy? Czy znów będziemy rzuceni na ulice, 
na w iece i nową nienawiść?

M amy jeszcze sił, aby się n ie  poddać. 
Jestem  mocno przekonany, iż Litwa nie 
jes t n a  ty le  skłócona, jak  sugerują to zde
moralizowani politycy. Politykom taka su
gestia jest potrzebna, gdyż robią swoją ni
szczycielską robotę: skłócają, a potem je 
dzą chleb z „godzenia”*

Spójrzmy pogodniej, n ie  przez okulary 
poiitykierstw a. Czy potrzebny jest Litwie 
nowy „bożek", k tóry by się wzniósł po
nad wszystkich i wszystko? Jed en  lot już 
miał m iejsce 1 widzimy, czym się zakoń- 
czyŁ

W szelkie wznoszenie się nad Ojczyzną 
zawsze się kończy i kończyć będzie tragi- 
cznie. Dziś mamy doskonałą Okazję zro
zumieć, że potrzebny jes t nam normal
ny, nie zaś fruw ający człowiek. Potrzebny 
jes t nam  prezydent wywodzący się spoś
ród ludzi, a n ie  spadający im na głowę.

Potrzebny jest człowiek, k tóry był i żył 
wśród nas, przez cały czas, przeszedł na
sze cierpienia, razem z nami się odrodził, 
wzniósł 1 odszedł. Jakże zwykła jest to 
prawda...

Popatrzmy: w raz z „przylotem" z ame- 
ryk obecnego kandydata na prezydenta 
najgłośniej krzyczą d ,  którzy robili to 
zawsze. Czyżbyśmy uwierzyli, że w  razie 
w ygranej „fruw ającego" jego  zwolennicy 
uspokoją się? Będą działać do końca i 
zażądają rozwiązania Sejmu —-  zażądają 
za wszelką cenę zapominając o wszelkich 
obietnicach i przysięganiu zgody. A wte
d y  zamiast żyć, znów zaczniemy...

W  gruncie rzeczy dziś rozstrzygamy nie 
„ kwestię prezydenta. Stojący przed nami 

problem jest o wiele ważniejszy: czy ufa
my sobie? Czy czekamy na politycznych 
proroków i wczorajszych gwałcicieli w 
przebraniu?" ~

Jeśli n ie  ufamy, drugi błąd historycz
ny  wykończy nas.

A  wtedy n ie  pomogą nam żadne symbo
le, flagi i hymny, żadni prezydenci, przy
sięgi, armie i marynarki wojenne". (...)

0  Algim&ntas Zukas w numerze nastę
pnym pisze:

„W  środę kandydat na prezydenta S. 
Lozoraitis wobec całej Litwy zirytowany 
oświadczył, że bardzo źle się stało, że hi
storię jego ewentualnego mianowania am
basadorem we W łoszech podał do wiado
mości społecznej nie dyplomata. W  tej 
sytuacji niewątpliwie w znacznym stopniu 
decyduje przynależność do tego lub inne
go kręgu.

Ale też odezwali się pracownicy resortu 
dyplomatycznego. Dyrektor służby pro
tokołu państwowego i dyplomatycznego . 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy 
J. Paslauskas poinformował „Respublikę", 
że interpelacja we Włoszech w sprawie 
mianowania ambasadora złożona została 
na wniosek ministra A. Saudargasa. Przy
pominam, że komisja spraw zagranicz
nych RN nie wyraziła zgody na taką in
terpelację. Niemniej 26 listopada 1992 r.
MSZ wystosowało noty do ambasad USA 
(należało zapytać o zgodę USA, gdyż S. 
Lozoraitis w dalszym ciągu miał rezydo
wać w Waszyngtonie) i Włoch. Odpowiedź 
z USA otrzymana została 4 grudnia, z 
Włoch ■— 21 stycznia br.

(Dokończenie na str. 6)



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 10 lu tego 1993 r.

(Dokończenie ze str. 5)

A więc dokumenty MSZ wysyła i otrzy
muje jak należy, tylko ministrowie nie 
zawsze podporządkowują się parlamento
wi. A wtedy wszyscy razem brniemy przez 
błoto. Ale grunt że —- do Europy".

0  Realia dnia dzisiejszego są częstokroć 
tragiczne, zwłaszcza gdy ofiarami pora
chunków dorosłych są dzieci:

„Przedwczoraj w wyniku wybuchu gra
natu w wielomieszkaniowym wileńskim 
domu ucierpiały znacznie dwie małe dzie
wczynki. W ybuch w domu n r  113 przy ul. 
Taikos rozległ się o  godz. 17 min. 20, w 
czasie, gdy z mieszkania n r  70 chciały 
wyjść siedmioletnia dziewczynka gospoda
rzy Justyna Zalecka i je j koleżanka, za
ledwie o rok starsza Agne Misiunaite. 
Granat. zawieszony był/ na k&mce drzwi i 
umieszczony w ten sposób, aby wybuchł 
przy otwieraniu drzwi. Obie dziewczynki 
z obrażeniami nóg, brzucha, piersi i gło
wy odwiezione zostały na reanimację szpi
tala dziecięcego w  Santa ryszkach. Leka
rze przez całą noc walczyli o  ich życie.

Wczoraj w  południe lekarz dyżurny rea
nimacji powiedział, że szczególnie ciężki 
jest stan Justyny. Ledwo się udało ją  u ra
tować. Obie dziewczynki czeka jeszcze 
kilka ciężkich operacji.

Tej samej nocy policja zatrzymała czte
rech podejrzanych: W. W ieprincewa i 
trzech braci Agafonowów. Nie przyznają 
się do czynu. Policja nie wątpi, że ktoś 

' chciał odemścić Zaleckim, a przypadkowo 
ucierpiały dzieci".

L I E T U V O S jrytas
0  Akademik R. Rąjeckas, mąż zaufania 

A. Brazauskasa w  wyborach prezydenta 
Litwv zaznacza w  wywiadzie dla gazety 
(środa):

„Razem z Algirdasem Brazauskasem prze
pracowałem jedenaście lat, a  znam go o- 
koło 30. Widziałem i poznałem życzliwość 
tego człowieka, żywotność, racjonalny u- 
mysł nawet w bolszewickich czasach... By
ło to  szczególnie ważne i drogie nam, ów
czesnym młodym entuzjastom, usiłującym  
„przepchać" w  życie postępowe idee w  
gospodarce, jej zarządzaniu.

Człowiek ten  wyraźnie się nie mieścił w 
ramach tego obecnego systemu.

Niemniej kandydatami na prezydenta są 
dwie osoby, z których jedna —  w  ogóle 
z innego systemu?

Kandydatura pana Stasysa Lozoraitisa

jeszcze bardziej ugruntowała mój pogląd 
na przebieg tych wyborów.

Jestem przekonany — jeśli państwo po
trzebuje prezydenta z importu — - to jest 
ciężko chore i nie wierzy w  swe siły. Nie 
wątpię w to, że m ieszkańcy Litwy, skaza
n i 1 na chorobę przez ponad pięćdziesiąt 
lat —1. nie chorują!

Ja, jako obywatel Litwy, w  ogóle do- 
tknięty jestem  tą  interwencją zorganizowa
ną przez Litwinów z zagranicy. Nawet kie
rownik polityczny kampanii wyborczej
przybył z Chicago! I sam kandydat na
prezydenta o Litwie słyszał raczej z gazet.

0  Poniższa prognoza na tem at wybo
rów przeprowadzona była w  ostatnich 
dniach stycznia przez Instytut Filozofii, So
cjologii i Prawa:

„W  wyborach prezydenckich zamierza 
uczestniczyć 82 proc. respondentów, 14 
proc. prawdopodobnie weźmie udział i 
tylko 2  proc. twierdzi, że z pewnością nie 
pójdzie głosować. 57 proc. respondentów 
zamierza głosować za A. Brazauskasa, 29 
proc. — za S. Lozoraitisa, 4 p ro c  jest 
zdecydowanych głosować przeciwko obu 
kandydatom.

A. Brazauskasowi pierwszeństwa udziela 
54 proc, zapytanych Litwinów, 77 proc. 
— Rosjan i 85 proc. — Polaków. Za S. 
Lozoraitisa ma głosować 34 proc. ankieto
w anych Litwinów, 17 proc. r—...Rosjan, 4 
proc. — Polaków. A. Brazauskas najw ię
kszą popularnością cieszy się w śród ludzi 
w  wieku 30—39 lat, S. Lozoraitis --sg 60— 
69 lat. Za A. Brazauskasa głosować bę
dzie 52. proc. zagadniętych mężczyzn i 
62 proc. kobiet, za S. Lozoraitisa* — 33 
procr mężczyzn i 27 proć. k o b ie t 

Za tymczasowo p.o. prezydenta obiecu
je  głosować 55 proc. m ieszkańców miast 
i 65 proc. m ieszkańców wsi, za ambasa
dora — 33 proc. mieszkańców miast, i 25 
proc. 7— wsi. 50 proc. zapytanych ' wil
nian zamierza głosować za A. Brazauska
sa, 35 proc. "■» za S. Lozoraitisa, tymcza
sem w Kownie za A. Brazaskasa głosować 
będzie 31 proc. ankietow anych obywate
li, za S. Lozoraitisa —  59 proc. (...) J 

Za A. Brazauskasa więcej głosować bę
dzie tych respondentów, którym  nie  star
cza pieniędzy n a  żywność (61 proc.) i 54 
proc. tych, k tórym  starcza. Za Ś. Lozo
raitisa w ięcej głosować będzie tych, k tó
rym  pieniędzy n a  żywność starcza (31 
proc), 27 proc. respondentów  odda za n ie
go swe głosy, aczkolw iek nie starcza im 
pieniędzy na żywność. (...)

O  No i jeszcze o jednych w yczynach 
celników — tym  razem  kłajpedzkich:

„W  sierpniu ubiegłego roku- pracow ni
ków policji k łajpedzkiej, zajm ującej się 
ściganiem w ykroczeń gospodarczych mie

szkaniec miasta Silutć poinformował, że 
żądano od niego łapówki.

Opowiedział, że w .obwodzie kaliningra-

Wschodem, które dla Litwy jg|
1 bez których nie jest znów 
|ciągająca dla Zachodu. Pewn* I

dzkim kupił 25 ton miedzi i za pośrednict- szycn polityków nie chce zrozu 
wem międzynarodowej morskiej przeprawy skala zainteresowania Litwą 
promowej zamierzał sprzedać jednej z  firm ' *proporcjonalnie do naszych 

podarczych z nowymi p^stkonjljtł
ml państwami byłego ZSRR, j.ag 
się stać przez to  jednym  z 

1 W schodu na Zachód... lub ;
wm cją europejską. Probiera gg - 

y ^ y ^ ^ R j y g j n a  wyborach

niemieckich.
W łaściciel miedzi nie wiedząc, jak  zała

twić dokumenty potrzebne jpąi reeksportu 
zasięgnął rady za pośrednictwem swego 
znajomego u inspektora posterunku towa
rowego kłajpedzkiego urzędu celnego Vy- 
tasa Kakty. Ten ostatni' zgodził się załat- _
wić wszystkie dokumenty pod warunkiem, Może im zaszkodzić brak odpjjjj
że za każdą wywożoną tonę m etalu otrzy- ści ich stronników, jak  też ich
ma p<j 100 dolarów. populistycznej i pseudopatridSfSO

W Urzędzie celnym V. Kakta mieszkań- zeoiogii *\ 
cowi Silute wręczył dwa egzemplarze de- ©  „Wysoki poziom kultury«
k laracji na  ładunek oraz licencję. W  tej towali co bardziej a k ty w n iŁ
ostatniej celnik kazał wpisać wymyślony Kowna podczas powitania kand
nnmpr oenoraln^i lirm płł ora* Hato <ai nraw>1an»9 a -"VInum er generalnej licencji oraz datę jej 
wydania, a deklarację wypełnić na  imię 
jakiegoś podm iotu gospodarczego.

W łaściciel ładunku skorzystał, jak  twie
rdzi, z przypadkowo znalezionej pieczę
ci ZSA „A ityaras".

20  sierpnia m ieszkaniec Silute na poste
runku  towarow ym  kłajpedzkiego urzędu 
celnego spotkał się z V. Kaktą. Ten zała
tw ił deklarację towarową, listy przewo
zowe, zaplombował samochód z ładun
kiem  25 ton miedzi.

W  samochodzie uczestnicy transakcji 
rozliczyli się. V. Kakta otrzym ał 2500 do
larów USA, powiedział,' że niedobrze jest 
brać pieniądze i obiecał- wszystko załat
wić. (...) V. Kakta oskarżony został z 
trzech artykułów  Kodeksu K arnego — za 
nadużycie stanowiska służbowego, pobie
ranie  łapów ki oraz służbow e fałszerstwo. 
Grozi m u do 10 lat więzienia z konfiskatą 
m ienia".

0  Adw okat Czesław Okińczyc wypo
w iada kilka uw ag i propozycji co do po
lityki zagranicznej Litwy w  nadziei, że 
uwzględnią ją  kandydaci na prezydenta 
Litwy. M.in. czytamy:

.„Była ekipa rządząca podkreślała swe 
osiągnięcia w  sferze polityki zagranicznej. 
Obaj kandydaci n a  stanow isko prezyden
ta  powinni być z tym -bardzo ostrożni. Nie
daw ne doświadczenie USA w ykazuje, że 
obywatelom  potrzebny^ j  est tak i prezydent, 
k tó ry  by  w  90 procentach  był związany 
ze spraw am i wew nętrznym i kraju , czyli 
gospodarką n a r o d o w ą , siłą napędową 
dem okracji, nauki, kultury. Pam iętam y rów
nież, że w  byłym  ZSRR polityka zagrani
czna najbardziej się uwydatniała, gdy po
niosły fiasko jak ieś reform y lub akc je  go
spodarcze.

L itw a ,. k a rd y n a ln ie  i s ta le  rozw ijając 
w spółpracę gospodarczą z Zachodem, ma 
przez to  wznowić kon tak ty  gospodarcze ze

prezydenta Litwy Algirdasa‘
(sobota):

„Polityczne z a in te re so w a ć  sra • ■ 
dydata w  Kownie r°zpoczęlpaj?H| 
gmachem Samorządu miastal w L  
data czekało tu  kilkunasto* mi*,,! 
Kowna z plakatami „DPPL-KPtrSjl 
większym błędem byłoby sądzić, I  
nieom ylny" oraz innymi 'środka™ 1 
cji poglądowej podobnej 'treści, 
byciu A. Brazauskasa starsze kohu 
częły bardzo głośno gwizdapflfiS 
Oprócz w ielokrotnych okrzyków *3 
sta "  i „wesz" słyszało się i to, | | i  
skas krew  pije, aczkolwiek} ja k  5jp 
działam, w Samorządzie miasta 
dzie podobnego trunku nie było. 1 
dat częstowany był ozorkimM ||js | 
drobiu, sałatką z pomarańczji 
łek i fasoli, schabem zapiekanym 
1 grzybami, domowym św ieży j^J! 
kiem, słodyczami.

Zanim kandydat jad ł obiad  
wrzały namiętności politycznej! jaku 
żadnej podróży wyborczejłA , Bra 
sa po  Litwie jeszcze nie byłowSal 
cami i sługusami komunistó$%azwo] 
li n ie tylko policjanci, ale i dzienni 
a dz.ennikarzom telewizji francusku 
grożono naw et w yrzuceniem Spiag, 
wczyna, k tóra  chciała wręczyftigg 
skasowi wiązankę amarylisóv§ zostafl 
turbowana, jej kw iaty były zgnii 
rzucone na ziemię. Gdy dziewczyna 
da ła  odkupić je j  kwiaty, zwymyślaj 
stała od komunistów. A potem 
sce to, czego z  pewnością nie _ 
dziennikarze zagraniczni. Po bójce 
ci ostatni dziwili się, iż pikietujący 
da ją  się* jedynie  z  tych, których 
ciem cieszy się kandydat na  pn 
U>zoraitis"r

Przygotowała Krystyna ADAMOWld

k u p

filii*

fcpc

Łie
Sta
Łna

Wokół sekcji literatów polskich
W  ostatnich czasach na ła

mach prasy polskiej niektórzy 
autorzy z grona poetów polskich 
-Litwy zaczęli stwarzać opinię 
odbiegającą od rzeczywistości o 
założeniu Sekcji Literatów Pol
skich przy Związku Pisarzy Lit
wy. W- artykule „Powrót jo d 
ły...", zamieszczonym w  „Kurie
rze W ileńskim" n r 103 . z dnia 
28 m aja 1992 r. pan Romuald 
Mieczkowski mówi: „Ta sekcja 
polska przy Związku Pisarzy Lit
w y zorganizowała się w  sposób 
wielce tajemniczy, po cichu... 
zresztą —■ w ydaje się — usiło- . 
wano skorzystać z pewnej ko
niunktury". Pani Alicja Rybałko 
w wywiadzie „Rozpoznać swój 
własny głos", zamieszczonym w  
gazecie niezależnej „Znad W i
lii"  n r 11 z  dnia 24 m aja 6 
czerwca 1992 r. swoją bpinię na 
ten temat wyraziła następująco: 
„...Jak wiemy, istnieje sekcja 
polska przy Związku Pisarzy Lit
wy. Dlaczego nie należę do niej? 
Przede wszystkim nie wiedzia
łam o jej założeniu... Zraził mnie 
niekoleżeński brak informacji i 
chęć skorzystania z koniunktury 
chwili".

Również A. Rybałko pisze- na 
łamach „Naszej Gazety" n r  3 z 
dnia 14 listopada 1£89 r.: „żad
na oficjalna propozycja z sekre
tariatu Związku Pisarzy Litwy 
jednak nie wpłynęła. Zniecier
pliwiony ślimaczym tempem

rozw oju w ydarzeń członek koła 
A leksander Sokołowski postano
wił działać na w łasną rękę. W  
efekcie sekcja  polska przy 
Związku Pisarzy Litwy pow stała 
w  kw ietniu 1989 r. Prezes Koła 
oraz reszta bywalców czwartków 
literackich dowiedzieli się o  tym  
grubo, post factum".

A  te raz  spójrzm y (w bardzo 
skróconej wersji), ja k  było w  
rzeczywistości. Podczas pobytu 
na zebraniach Koła Literackiego 
działającego przy  „Czerwonym 
Sztandarze" (obecnie „Kurier 
W ileński") tłumacz, były  sekre
tarz  Zarządu Związku Pisarzy 
Litwy A rvydas Valionis zapra
szał członków Koła, b y  założyli 
Sekcję Polską (również były  też 
propozycje wcześniejsze na ten  
tem at ze strony literatów  litew 
skich). Zaproponowano ułożenie 
spisu literatów polskich i prze
kazanie go do Sekretariatu  Zwią
zku Pisarzy Litwy. Czas leciał. 
M inęło dobrych parę  lat, lecz 
żadnych konkretnych poczynań 
w  spraw ie założenia sekcji Za
rząd Koła nie dokonał (do Za
rządu wchodził i R. M ieczkow
ski). Oprócz tego chcę zazna
czyć, że założenie sekcji posia
da charakter dobrowolny i żad
ne Oficjalne zaproszenia nie  są 
stosowane. N a posiedzeniach Ko
ła  Literackiego często była  mo- 
wa- (nawet wym agania ze strony 
niektórych członków *Koła) o

przyśpieszeniu założenia sekcji, 
a le  część członków Koła zajm o
w ała pozycję nieokreśloną, upar
cie zw lekała z zakładaniem  sek
cji, w yrażając  różnorodne (na
w et negatyw ne) opinie. W  zwią
zku  z tym  ze s trony  sekretaria
tu  Związku Pisarzy Litwy zapro
ponowano, aby  stw orzyć in icja
tyw ną grupę w  spraw ie założe
nia  Sekcji Literatów  Polskich, 
co też  i uczyniliśm y w  kw ietniu 
1989 r.

Założenie sekcji pom ogło nam  
bardziej aktyw nie i poważnie 
'rozszerzyć w ięzi literackie, rea
lizować p lany  tw órcze poetów 
zrzeszonych w  sekcji, dokonać 
znacznych posunięć*w  spraw ach 
wydawniczych, naw iązać ko n 
tak ty  z pisarzam i \  Litwy i Pol
ski, realizow ać częste w yjazdy 
na au torsk ie  spotkania n ie  ty l
k o  n a  terenie  Litwy, ale także 
za granicą, co m iało m iejsce 
ju ż  kilkakrotnie. Byliśmy za
praszani n a  „W arszawską J e 
sień P oezji", a  w  1991 r. otrzy
maliśmy nagrodę im. Juliusza 
Słowackiego razem  z Kołem Li
terackim .

Chcę zaznaczyć, że R. Miecz
kowski mocno się myli, wypo
w iadając się o  n ie  spełnionych 
nadziejach. N ie wiadomo, o co 
tu  chodzi, bo jeżeli mówić o na
szej Sekcji Literatów Polskich, 
to  nadzieje całkowicie się speł
niły.

W e  wspom nianym  artykule  R. 
M ieczkowski stw ierdza: „To gro
no  ■— po jakim ś czasie zapro
ponowało i nam  rów nież w łą
czyć się do ich szeregów". Moim 
zdaniem, czego więcej trzeba. 
W stępuj do  Sekcji Literatów Pol
skich i pracuj rzetelnie.

W  Kole Literackim zrzeszeni 
są przew ażnie poeci pracujący 
jak o  dziennikarze. Oni w  swoim 
Kole co chcą, to  robią i m y do 
ich działalności n ie  w trącam y 
się (chociaż w spółpraca nas in 
teresu je, poniew aż m am y wspól
n y  cel: k rzew ienie k u ltu ry  pol
skiej). N a przykład, podczas 
przebiegu „W iosny Poezji 1992" 
członkowie Koła nie przyszli n a  
nocne czytanie w ierszy do klubu 
Związku Pisarzy Litwy (recyto
wali tu ta j sw oje utw ory  poeci z 
Niemiec, Polski i innych państw), 
m e wzięli udziału w  święcie 
„W iosna Poezji-1992" w  Borej- 
kowszczyżnie (nawet był tran 
sport)...

Należy również powiedzieć, że 
do Komitetu „Śród Literackich" 
członkowie Sekcji Literatów Pol
skich n ie  wchodzą i w  związku 
z tym  zaproszenie do Celi Kon
rada w  klasztorze Bazylianów na 
spotkanie z panem  Czesławem 
Miłoszem nie  b y ły  w  ich dyspo
zycji. 20  stycznia br. do tej 
Celi zostali zaproszeni.

A leksander SOKOŁOWSKI, 
prezes Sekcji Literatów 
Polskich przy Związku 

Pisarzy Litwy

Problemy%
- 4 4 .

,,Lietuvy 1
W  hotelu  „LietuyaS 655 

355 pokoi, restauracje* |  
rych m oże jednocześnie] 
w ać posiłki tysiąc osób, 
samochodowy, placówki fW  
Doba w  pojedynczym nuB 
kosztuje 72 dolary, %r dw® 
scowym —  88  USD. Do koi 
wchodzi, oczyw iśde^^^H  
Hotel został w ciągn ię to 3 
obiektów prywatyzowani 
walutę. Nie bardzo to desfl 
spół, k tó ry  wolałby boryk* 
ze swymi problemarffl^Pf 
jąc  na pomoc takichflH S 
przemysłu h o te la rsk ą  
„Hilton" czy „ S h e ra tg S

Klub Polskich Pan
zaprasza stałe bywalcaj®*8' 
wszystkie chętne 
kolejne spotkanie, i które 
dzie dtę jutro, w 
godz. 17.00 w lo k alu ,^  
Głównego ZPL (ul.

J . PODM0S1*,

Giełda pracy uczy się pracować
(Dokończenie ze str. 4.)

— Zwiększa się, zwłasz
cza wśród ludności w iejskiej. 
Na początku ubiegłego roku 
płaciliśmy zasiłek 9 osobom, 
a w  bieżącym — już 100 o - . 

; sobom. Łącznie zaś na gieł

dzie zw róciło się 900 osób. 
Dlaczego na wsi? Ponieważ 
wielu mieszkańców w si pra
cow ało w  m ieście, straciło 
tam pracę i- .powróciło na 
wieś. Bez sprzętu- n ie .m ogą. 
uprawiać ziemi, i chociaż, i

mogą ją otrzymać, toteż zna
leźli się jwśród bezrobotnych. 
Sporo m łodzieży w iejskiej 
ukończyło technika, szkoły i 
trafiło do nas —  łącznie oko
ło  400 osób.

— Jak ie  są możliwości pomo
cy tej młodzieży!

— Główny akcent kładzie
my 'na • rekwalifikację. Mamy 
m ożliw ość ' zawarcia um owy'

z kombinatami szkoleniow y
mi republiki, będą one uczy
ły  naszą m łodzież (na nasz 
koszt) rzemiosła —  szyć, re
perować obuwfe itp. Będzie* 
m y organizowali tak zwane 
prace publiczne. Jest to po
rządkowanie miasta, czysz
czenie lasu, sadzenie d r z e w ,  
sprzęt plonów  itp. Pieniędzy

na to mamy,■ O T M P  nie. 
też na uboczu sam ów  
jonowy. obiecuje
Prze4siębiorstwa 
również najmują sezon" , 
robotników. Jak na i*® ^ 
'kie są nasze skromne.0̂  
w ości. fi

Ro2 »  Piotr RYNGIE"^
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Mziane z Brukseli
d a N  TA D EU SZ... B R A Z A U SK A S  

v.r NAJNOWSZY ZA JAZD  NA LITW IE.
A NIESZLA C H EC K A  Z ROK U  1992 

I"5-  DW UNASTU K S I ĘGACH.  PR O ZĄ
WE 1

^crJ l SlODMA:

>  50 PŁUS 
I  ^ „ ie»do«czność? Głupo. 
|c " 5 ? i  Krótka pamięć naro- 

mentalności ko-
W  Ptłf f . l i p i« ćdzie3ląt Iat
^ S o w ie c k ie j?  Swoista 

if f .  łyda w zależności, toi łyda określa for.
W m M im  śriAga czlo- 

*  uziomu, na którym
r  k n a p *  i  labić"? A„rostu chęć zmiany, 

“L e i  fonnuły przejścia 
„jjoffle „morze czerwo- 

, dojścia do obiecanego, ale 
bocznego Kanaan? Może 
uie „lepszego" Mojżesza? 

i n o  to, i zapewne także 
iycb czynników, składa 

„  jythanaczenie jak  to  się 
jj, % v  niecałe dwa lata po 
Zfejg poi wieżą telewizyjną 
fJJJL i obronie własnymi 
L jjJ parlamentu, z k tó rego!

 I,, Afniirfl} ł̂ l Jkllłflflcją oporu kierował Yytautas
nisberns, że w ponad rok za- 
ipe pó wejściu Litwy do ka- 
Mii państw wolnych i' suwe- 
anych, Litwa stała się pierw- 
p  w historii państwem epo-
1 ptft-post-komunistycznej.
Wszystko to prawda i pomaga 
ńnnnieć, w jaki sposób p ie rn 

ic z  republik sowieckich, w  któ-
[■j władzę objął ruch wyzwolę- 
jjH narodowego, Litwa weszła 
Ifc historii -zn ow u jako pierwsza 
jj republik połowieckich, która 
p  jako państwo niezależne od- 
hje dobrowolnie spadkobiercom 
taparffi mandat naprawienia 
Ityów popełnionych przez nie- 
fodlejtokiowych demokratów. 

Wszystko to, i na pewno wie- 
je s z c z e  elementów, po*

|a zrozumieć jak to się stało, 
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GUDRI LAPE"

ĆJ“ byi m“cyt. Najbar.

dziej zaskoczony rozzniarami 
zwycięstwa był sam  Brazauskas. 
Je d en  z jeg o  bliskich ludzi* po- 
w iedział mi: ,jNikt się tego  nie 
spodziewał. N ie m am y dosyć do- 

• brych ludzi aby  obsadzić wszy
stkie stanowiska. Nasi najlepsi 
ludzie ju ż  są w  pryw atnym  bu
sinessie". W  chwili pisania tych 
słów n ie  wiadomo, ja k  i z kim  
Brazauskas będzie rządzić, ale 
wiadomo, że gdyby chciał (mam 
nadzieję, że nie zechce) mógłby 
rządzić sam, m a  bowiem  abso
lutną większość w  parlam encie. 

'S a ju d is  je s t drugim  n a  miejscu, 
ale  został zredukow any do  nie
w ielkiej siły  opozycyjnej. To da
je  m iarę, jak  w ielkie były  błę
dy  Sajudisu i Landsbergisa, jak  
głęboko nie rozumieli oni tego, 
co się napraw dę w  k ra ju  dzie
je  i myśli.

Sajudis, zafascynowany grą 
polityczną, intrygam i, upojony 
nacjonalizm em  nie  ty lk o  an ty ro 
syjskim, ale  i antypolskim , pła- 

. ci cenę za  arogancję  i ślepotę, 
Landsbergis osobiście za pychę. 
To są ostre  słowa, ale jeżeli Sa
jud is i . Landsbergis tego n ie  zro
zumieją, to  następne w ybory  ta 
kże p rze g ra ją ..

Przypadek Landsbergisa zasłu
guje n a  uwagę. To istotny czyn
nik przegranej Sajudisu. M uzy. 
kolog, specjalista od XIX-wiecz- 
nej muzyki litew skiej, Landsber
gis był całe życie antykom uni- 
stą, ale n ic  nie predestynow ało 
go do  odegrania w ielkiej roli hi
storycznej. O dw rotnie, był to  
właściwie m odel polityka anty- 
mediatycznego. Unikał z re s z tą ' 
kamer, bo wiedział, że to  n ie  je 
go njocna strona. A  tymczasem  
wszedł do historii, i to  z hukiem  
i szumem. Okazał się zręcznym  
politykiem , odważnym  i upar
tym  (w dobrym  sensie) negocja
torem , sprytnym  taktykiem , 
zwłaszcza w  n iełatw ych rozmo
w ach z Rosjanami. Litwini z po
dziwem, ale  bez czułości, naz
wali go „Gudri Lape", czyli m ą
drym  lisem. Gdyby był wodzem 
Indian u  Karola M aya, to  by 
wystarczyło. Ale n a  Litwie w 
1992 roku...?

Landsbergis był może m ądrym  
lisem, ale, jak  tw ierdzą .nawet 
bliscy m u ludzie, lisem niesym 
patycznym. M a niew ątpliw ie po
czucie humoru, a le  jes t to  hu
mor zimny i bezlitosny. Bywa 
ironiczny aż do 3arkazmu, a  n a 
w et pogardy  i prowokacji. Taki 
człowiek musi zwyciężać, albo
wiem  kiedy przegrywa, to prze
grana zamienia się w  klęskę. 1 . 
tak  się stało.

Landsbe rgiso w i w łaściwie nic 
się nie udało. Reforma rolna za- 
walona, przeprowadzona bez w y
obraźni, właściwie spauperyzo- 
w ała naród. A przecież, jak  zau
ważył Brazauskas, jedna trzecia 
Litwinów żyje z  pracy  na wsi. 
Landsbergis naturalnie nie odpo
wiada za to, że Rosjanie zablo
kowali dostawy ropy, że zażąda
li ceny światowej. Ale Landsber
gis odpowiada za to, że tego nie 
przewidział. N ikt nie może mieć 
do Landsbergisa pretensji o to, 
że postawił się Rosjanom, że 
bronił niepodległości, że nie 
chciał „żebrać", ale można mu za
rzucić to, że nie przewidział 
3kutków swojej polityki, nie up
rzedził Litwinów, że w ybierają 
się w  bardzo dłupą 1 trudną wy. 
deczkę.

Landsbergis powiedział ml, że 
w „glosowaniu wzięła udział tak
że Rosja". Miał zapewne na my.

i Wilna
śll zablokow anie przez M oskwę 
dostaw  paliwa. Ale Landsbergis 
chyba myli się, jeżeli sądzi* że 
Rosja chciała w  ten  sposób gło-. 
sować na Brazauskasa. Z  jednej 
strony dlatego, że n ic  nie  w ska
zuje, aby  Je lcy n  był sk łonny rp- 
b ić  prezenty  Brazauskaspwi. Były 
szef byłej kom partii ma, być mo
że, lepsze „chody" n a  Kremlu 
niż  nacjonalistyczny przyw ódca 
Sajudisu, zna Je lcy n a  czy W ol
skiego z daw nych czasów, zm niej
szy napięcie na linii W ilno  — 
M oskwa, a le  nie przypuszczam, 
żeby now y rząd  litewski dostał 
ropę rosyjską n a  innych w arun
kach  niż  te, jak ie  M oskw a za
proponow ała czy też chciała — 
jak  mówi Landsbergis —  narzu 
cić w łaśnie jem u. Rosji po pro 
stu  na prezenty  ju ż  n ie  stać. Nie- 
podległość to  rzecz kosztow na i 
Je lcyn , naw et gdyby chciał, to  
m iałby spore  trudności w  prze
forsow aniu w  swoim  parlam en
cie tezy  (niezupełnie zresztą ab- 
surdalnej), że za niepodległość 
Litwy pow inna płacić właśnie 

. Rosja. Z drugiej strony, jeżeli 
uznać, że Brazauskas to  kom uni
sta, to  n ie  w idać powodów, d la  
k tó rych  Je lcy n  m iałby pom agać 
kom unistom  na Litwie, tyn i sa
mym, k tó rych  n ie  może się po
zbyć w  M oskwie.

To wszystko tym  bardziej, że 
—  to  czysta logika będzie  on, 
p rzynajm niej w  pierwszej fazie, 
bardziej katolicki niż papież, 
bardziej ostrożny, bardziej wym a
g ający  w obec M oskwy, bardziej 
„pa trio tyczny** n iż  Landsbergis. 
O n przecież w ie, że nie  może so
bie pozwolić n a  uzasadnienie n a j
m niejszego podejrzenia odnośnie 
jego  ew entualnej podw ójnej lo
jalności...

Landsbergis, to  praw da, nie 
m iał szczęścia. Zima, b rak  ogrze
w ania  i ciepłej wody, zamroziły 
ludzi. I dobiły  Sajudis. W  pew 
nym  stopniu, Sajudis przeszedł 
drogę Solidarności: n ie  w ytrzy
m ał szoku w olności Zobaczymy, 
czy przetrzym a k u rac ję  opozy
cyjną?

KSIĘGA DZIEWIĄTA: 
BITW A CZYLI POSTĘP 

Poza bardzo fragm entaryczną 
aluzją  do Solidarności, n a  Litwie 
n ie  m a w istocie analogii do żad
nej innej sy tuacji w  pokom uni
stycznej Europie. Dla zm niejsze
n ia  szoku litewskiego, egzegeci, 
bezrobotni krem linolodzy 1 aka
demiccy mętni acy  przyw ołują 
przykłady Rumunii, Jugosław ii
czy Mongolii^. naw et Angoli. 
W szystko to  są k raje , gdzie mi
mo śmierci sowietyzm u kom u
niści pozostali jed n ak  u władzy. 
Otóż trzeba powiedzieć, że taka 
analogia nie istnieje.

W  Rumunii czy Jugosław ii — 
bo to  są najczęściej cytow ane 
odniesienia *4? komuniści sami 
siebie zastąpili; sami po sobie 
nastąpili. W  Rumunii np. Iliescu 
1 w poprzednim  parlamencie miał 
większość, on przecież i przed
tem był prezydentem . Na Litwie 
stała się rzecz jakościowo inna, 
bez precedensu. Ekskomuniści by
li w  opozycji, a potem wrócili 
do władzy. N igdzie jeszcze oby
watele jakiegoś k raju  postkomu
nistycznego nie zwrócili się do 
eks-komunistów z propozycją na
praw y zegarka popsutego przez 
antykomunUtów. W  Rumunii gło
sowanie na Iliescu było gloso, 
wanlem za status quo, aktem  
konserwatywnym. Na Litwie gło
sowanie na Brazauskasa było 
głosowaniem za zmianą, za ru
chem, za postępem. Tego jeszcze 
nie było. Nad tym warto się za
stanowić.

(Cdn.)
Leopold UNGER

Meksyk" w doniczce9 f

Dziwią się sąsledzi, dziw ią zna- 
jomi, którzy  odw iedzają rodzinę 
państw a BieUdewiczów w  W il
n ie — takie kaktusy, jak  widzi
cie na zdjęciu W . Żarnosiekowa, 
rosną chyba tylko w M eksyku. 

L  p l  Takie „drzewo** w  dom u z 
pewnością spraw ia dużo kłopo
tów? — pyt am panią Eleonorę. 
— Ciekaw e ile m a to-to lat?

-— Kupiłam dwadzieścia lat 
tem u maleńki kolczasty kłębu-

szek. Kto by mógł pomyśleć, że 
w y ro śn e  z niego tak i. „olbrzym". 
N ajzabaw niejsze jest to, że za
ledwie raz przesadzałam swój 
kaktus.

• —- I jak  to pani robi?
— Owijam w celofan i tyle. 

Inaczej nie można1 — zbyt kłu
jący  jest nasz „przyjaciel".

T. DALEWSKA

Wczoraj w bankach litewskich

■^J?ewsk° î s3 jednakowe dla wszystkich
E * Jednym . n.t.   n i_i____ T..L_ _ ____ _ IuI n

filiwibaT gwiatowel 
ISWL) jest 

>% .r°c lei konsoli-

f So leatSci 110 odzytka-

rem Bronislovasem Lubysem prze-| 
wodniczący W spólnoty Bronius 
Nainys. Światowa W spólnota 
Litwinów, powiedział on, repre
zentuje obecnie rodaków miesz
kających w 20 krajach świa
ta. Zdaniem kierownictwa 
Wspólnoty, róv;n‘eż bardzo waż

ną rzeczą jest pielęgnowanie li- 
tewskości wszedzie, gdzie żyją 
nasi rodacy, a szczególnie w tych 
krajach, gdzie jest ich niewielu. 
Do takich krajów należą też 
republiki byłej sowieckiej Azji 
Środkowej i inne.

Litewski kom ercyjny NVytis": 
dolar — 415.70 (skup), 428.30 
(sprzedaż), m arka niem iecka — 
251.30 (skup), 258.90 (sprzedaż), 
rubel rosyjski — 0.50 (skup), 0.80 
(sprzedaż).

W ileński kom ercyjny: dolar
— 418 (skup), 428 (sprzedaż), 
m arka niem iecka — 250 (skup), 
257 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.60 (skup), 0.64 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar — 417 
(skup), 430 Jsprzedaż), m arka nie
miecka —  256.10 (skup), 264.10 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.53 
(skup), 0.70 (sprzedaż).

„H erm is": dolar — 415 (skup),

N arodow y Bank Litewski usta
lił dla rozliczeń buchalteryjnych 
n a  10— 16 lutego 1993 r. nastę
pujący stosunek talona do wa
lut innych krajów:
Dolar australijski 286.52
Szyling austriacki 36.56
Funt angielski 606.92
Frank belgijski 12.29
M arka niemiecka 253.50
Gulden holenderski 225.35
Korona duńska 65.42
Lir włoski 0.2714
Dolar kanadyjski 333.02
Korona norweska 59.79

433 (sprzedaż), m arka niemiecka 
— 255 (skup), 265 (sprzedaż), ru
bel rosyjski — 0.60 (skup), 0.70 
(sprzedaż).

„U tlinpez": dolar — 415
(skup), 427 (sprzedaż), m arka'nie
miecka — 251 (skup), 260 (sprze
daż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.68 (sprzedaż).

„Tauras**: dolar — 417 (skup), 
429 (sprzedaż), marka nieiniecka 

- 252 (skup), 259 (sprzedaż), ru
bel rosyjski — 0.60 (skup), 0.64 
(sprzedaż).

„Balttc": dolar — 415 (skup),
marka niemiecka — 255 (skup).

BANKU LITEWSKIM
Dolar singapurski 264.43
Dolar USA 420.74
M arka fińska 74.47
Frank francuski 74.89
Korona szwedzka 55.20
Frank szwajcarski 273.90
J e n  japoński 3.37
Peseta hiszpańska 3.59
Ecu 497.44
Korona estońska 32.28
Rubel łotewski 2.45
Rubel białoruski 0.73
Karbowaniec ukraiński 0.45
Rubel rosyjski 0.74

Firma „Buitis 1 1

N A JT A N IE J  SPRZED AJE 

tru m n y  1 In n e  a k c eso r ia  p ogrzebow e.

Z w racać  się*. V iln iu s , al. S av a n o riu  22, tel. 66-00-02.
(Zam. 1649)



„ k u r i e r  w  i l  e  k  s  i* 10 lu tego 1993 r.

Uniwersalne obrabiarki 
do drewna „Meistras"

trzech niodyfUtacjl
przeznaczone do budowy domów mieszkalnych 1 w y

twarzania konstiukcji drewnianych.
Przy ich pomocy można wykonywać okna, drzwi, me

ble, deski podłogowe 1 w ykończeniowe oraz dekoracyj
ne wytaczane wyroby.

Chętni moga Je nabywał za talony, irarki niemieckie 
lub dolary. Zwracać sit;: Vllnlus, teL (8-22) 76-64-90, 
63-06-00, Kaunas, tel. (fi-27) 77-11-21, od godz. 18.

Obrabiarki „Melstias" wykazały sw e zalety w  Pols
ce, Szwecji, Niemczech, C zecho-Slowac|i 1 innych kra
tach.

(Zam. 1654)

MACIE PAŃSTWO CZliKl INWESTYCYJNE I NIE 
WECIE, GDZIE JE ZAINW ESTOWAĆ?

INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA

„Aroma investicija‘*
ZAPRASZA DO NABYCIA AKCJI SPÓŁKI

Podstawowym kierunkiem działalności nasze] spół
ki Jest kontynuowanie tradycji przemysłu m ięsnego Lit
wy.

Z aloiydel spółki — iS A  „Arom" kończy urządzanie 
zakładu prze twoi stwa m ięsnego w  rejonie wileńskim  o  
mocy 2,5 ton na dobę, zbudowanego w edług projektu  

niemieckiego, w yposażonego w urządzenia importowane.
Będziemy wytwarzali i spizedaw ali w naszych skle

pach blisko 50 rodzajów w yrobów  m ięsnych najwyższej 
jakości. Dla hcdow cóf zwierząt stworzym y najbardziej 
sprzyjające waiunkl skupu bydła.

Nabywając uasze akcje zainwestują Państwo w łasne 
środki do jedaej z najbardziej rentownych gałęzi prze
mysłu spożywczego.

Wartość nominalna akcji — 1000 talonów.
Cena sprzedaży akcji — 1050 czeków  Inw estycyjnych  

I 50 talonów gotówką.
Gwarantujemy stabilne dywidendy!
Rekwizyty wpłat: ISA — 24 konto nr 600164101/ 

164601 w  cent! um rozliczeniowym Banku Litewskiego  
kod 260101601.

Zwracać się  do agentów w  samorządach gm innych  
lub dzwonić: V llnlus, tel. 66-08-63; adres: 2006 V llnlus, 
Alpirdo 37 (Zam. 1648)

O D  P R Z E D S IĘ B IO R S T W , O R G A N I Z A C J I  
I O S O B  P R Y W A T N Y C H

SKUPUJEMY W  DUŻYCH ILOŚCIACH TOWARY  
UŻYTKU CODZIENNECO PO CENACH HURTOWYCH.

Zwracać sie: Vilnlus, od godz. 9 do 18., t e l  (kod. 
8-22) 35-88-50, 35-83-46, 75-59-94, fax (0122) 35-48-22.

(Zam. 1651)

SPRZEDAJE SIĘ 
wykupioną 18-arąwą działkę 
z fundamentem domu miesz
kalnego (9—13 m.) w  Pagi- 
rial. re |on  wileński. Są mate
riały budowlane.

Zwracać się: Vllnins, tel. 
74-92-00. (Zam. 1653)

SPRZEDAJE SIĘ 
Volkswagen Golf 1980 r., 4- 
drzwlowy, WAZ-2106 1981 r.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
42-48-45. (Zam. 1659)

SPRZEDAJE SIĘ 
WAZ-2109 1991.X. 4500 USD.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
41-86-17. (Zam. 1660)

KUPIĘ
Jednopokojowe mieszkanie.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
44-32-44 od godz. 19.

(Zam. 1655)

N iedrogo  
SPRZEDAJEMY 

now e przyczepy do samo
chodów osobow ych „Zubrio- 
nok".

Zwracać się: V ilnius, tel. 
26-80-12.

(Zam. .1610)

FIRMA SKUPUJE 
miedź, brąz, mosiądz i ich  
złom, stare maszyny, kalory
fery, a także kazeinę i spro
szkowane mleko.

Zwracać się: Ukmerge, tel. 
(8-211) 5-81-23, 5-48-32, 5-60- 
22. (Zam. 1650)

SPRZEDAJE SIĘ 
szczenięta m ałego karłowate
go pudla maści czekolado
wej.

Zwracać się: VUnlus, tel. 
46-63-70 po godz. 19,

(Zam. 1662) ' ,

T e l e w i z  j a
ŚRODA, 10 LUTEGO 

LTV

9.00 — Program  dnia. 9.05 —
■ Pod własnym dachem  9.50 —  -Ą 
Film detek. niemieckiej TV 
„Złoty tercet**. 18.00 — W iado
mości. 18.15 —  Film dok. £8.40
—  Koncert. 19.35 —  Reforma 
rolna. 19.55 — Nasz elemen
tarz. 20.00 —  Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — A m erykański film fab. 
„Purpurow a róża Kairu**. 22.15 
—r J a  i ty. 22.45 — Festiwal 
kultury etnicznej „Żemyna". 
23.25 — W iadomości wieczor
ne.

TV Litwy W schodniej
7.00 —  Nowości przy śniada

n iu  (w jęz. litewskim i rosyj
skim). 8.30 — Biblia dla wszy
stkich.

W arszawa
10.00 — W iadomości. 10.10 — 

M ama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajm y, o  dzieciach. 11.00 —  „Ro
zalia robi zakupy" —  film fab. 
prod. niem iecko-amerykańskiej.
13.00 —  W iadomości. 13.15— 17.00
— Telew izja edukacyjna. 17.05 — 
Sami o so b ie " — m agazyn nasto
latków (przed Dniem Zakocha

nych). 17.50 M uzyczna jedyn
ka. 18.00 — Teleex press. 18.25 — 
„N a w ariackich papierach1* (19)

‘ ^— serial prod. USA. 19.15 — 
Stop — program  ekologiczny. 
19.45 —  Studio sport —  kroni
ka Uniw ersjady Zimowej. 20.00
— W ieczorynka. 20.30 —  W iado
mości. 21.10 — Studio sport — 
mecz piłki nożnej (liga angiel
ska). 23.00 —  Polska w  parla
mencie. 23.45 —  W iadomości.
24.00 — M uzyczna jedynka. 0.10
— „N ajw ażniejszy dzień życia** 
(3) • „Strzał" —  serial TP.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi- ’ 

m nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
' ?Firm a gw arantuje. 8.00- —  

Dziennik. 8.20 — Film anim. 8.40 
TV  film fab. „Rzeka kłam 

stwa" (2). 9.30 TV  film dok.
9.40 —  Talenty  i wielbiciele.
10.40 — Film anim. 11.00 ^ 
Dziennik. 11.20 —  TV przedsta
wienie. G. Simenon „M aigret i 
człow iek na ław eczce" (1). 12.50
— TV  film fab. „Syn". (1). 14.00
—  Dziennik. 14.25 — Rozmaito
ści TV. 15.10 — Notes. 15.15.—

j U waga: dziesiąty młodzieżowy. 
15.35 — TV  seria l „Emil z Le- 
neb erg i" (10). 16.00 —  M ówiąc 
między nami... 16.20 —  Klub
700. 16.50 —  Technodrom . 17.00 

. — Dziennik. 17.25 ^  Kanał Os
tankino. 17.55 7-* TV  film fab. 
„Rzeka kłam stw a" (2). 18 .45^^4
TV  film dok. 19.40 ^  Dobrano
cka. 19.55 —  Reklama. 20.00 
Dziennik. 20.40 TV  film fab. 
„Bindiużnik i k ró l" (2). 22.05 — 
Dla uczczenia pamięci A. Pusz
kina. 22.25 - S  H itparada Ostan-

WYMIENIAMY
d o la r y  n a  D M , w a lu tę  n a  r u 
b le , ta lo n y .

Z w ra c a ć  s ię :  V i ln iu s , te l . 
42-07-45. ’ (Zam. 1583)

W YMIENIAM
białoruskie ruble na litew skie  
talony, dolary i ruble i od
w rotnie.

Zwracać się: V ilnius, tel. 
67-58-74. (Zam. 1652)

KUPIĘ
jednopokojow e mieszkanie. 

Zwracać się: V ilnius, tel. 58- 
82-66. (Zam 1669)

kina. Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik. 0.25 — Ekspres 
prasowy. 0.35' — TV spektakl.
G. Simenon „M aigret i człowiek 
na ławeczce"- (1).

TV Rosji

7.00 — W ieści. 7.20 — Rek
lama. 7.25 — Czas biznesmenów. 

'7 .55 — N a olimpie politycznym  
8.50 — Paralele. 9.05 — Ustami 
dziecka. 9.45 — Egzotyka. 10.50
— TV serial „Santa Barbara1' 
(129). 11.40 — Program muzy
czny. 12.40 — Sprawa chłopska.
13.00 — W ieści. 13.20 —. Rek
lama. 13.25 —  TV przedstawie
nie. 14.40 — Nostalgiczne wie
czorki. 15.10 — Biznes: nowe 
nazwiska. 15.30 —  W ieści. 15.45
— Studio „W zrost". 16.15 — Da
leki W schód. 17.00 — Program 
religijny. 17.30 — Sposób by
cia. 18.00 — A. Puszkin i losy 
kultury  rosyjskiej. 18.45 — 
Święto co dzień. 18.55 — Rekla
ma. 19.00 — W ieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 —  TV  serial 
„Santa Barbara** (130). 20.15 ■— 
S. Jursk ij recytuje A .' Puszkina.
21.00 — Rosjanie na  Łotwie.
21.55 — Reklama. 22.00 —  W ie
ści. 22.20 — M ówią gwiazdy.
22.25 — K aruzela sportowa.
22.30 —  Program " „Eks". 22.40 

, —  N a sesji RN FR. 23.10 —
Festiwal rockow y „Tbilisi-80".

CZWARTEK, 11 LUTEGO 

LTV

9.00 —  Program  dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 —  Ojczyzna.
10.40 — J a  i ty . 18.00 — W ia
domości. 18.15 —7 Film dok.
18.30 —  Cykl program ów eduka
cy jnych „W itaj, Francjo". 19.05
—  Śpiewa chór „A idija”. 19.15
— Hrabiow ie Tyszkiewiczowie i 
Litwa. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
noram a. 21.00 — Brzeg. 21.45 — 
Komedia francuska „Latająca 
szafa". 23.05 —  W asze studio. 
23.20 -^ W iad o m o śc i wieczorne.

TV Litwy Wschodniej

7.00 7— Zewsząd o wszystkim.
7.10 W  ten  wczesny ranek  
jesteśm y z wam i (w jęz. ukraiń
skim). 7.50 — Ludzie ze zsypi- 
ska. 8.10 — Film  anim. 8.20 — 
Biblia dla wszystkich. 18.00 — 
Trans. TVP. -

Warszawa *

10.00 —  W iadomości. 10.10 — 
M ama i ja. 10.25 —s. Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
w iajm y o dzieciach. 11.00 — 
„Kojak** —  seria l krym . prod. 
USA. 11.50 — Sto la t — ma
gazyn ubezpieczeń społecznych.
12.00 — U sty  w  butelce (5) — 
śladami M agellana — program  
Krzysztofa Baranowskiego. 12.30
— Azym ut ^  m agazyn wojsko
wy. 13.00 —  W iadomości. 13.15

U 4 17.00 — Telew izja edukacyj
na. 17.05 — Kw ant —  program  
d la .  m łodzieży oraz film z serii 
„Narodziny gw iazdy". 17.50 — 
M uzyczna jedynka. 18.00 -—- Te- 
leexpress. 18.20 —  „Klinika w 
Szwarcwaldzie" (2) —• serial 
prod. niem ieckiej. 19.10 — M a
gazyn katolicki. 19.45 — Studio 
sport — kronika Uniw ersjady Zi
m owej. 20.00 — Tęczowy mini- 
bo*. 20.10 — W ieczorynka.

20.30 — Wiadomofc, 1 
„KojakM — seriaJrSpS 
USA. 22.05 — 
ce. 23.15 — Studfr^p) 
S. w  n a rc ia r s tw e m
supergigant kóbien S m
domości. 24.00 -J M S
dynka. 0.10 — 
gazyn. 0.45 — 
początkujących (171,

OstankiBjj
5.00 — Dziennik. 1 

mnastyka. 5.30 —j p^jj 
Firma gwaranMjS 

Dziennik. 8.20 jS S ™
8.40 —  TV film jgS 
kłamstwa** (3). 9.30 ^  
dok. 10.05 — Do 
cej. 10.50 — Hksprei l
11.00 — Dziennikjgi^N 
spektakl. G. Simenoii i  
i człowiek na ław*. A

' 12.30 —  TV k r ó tk i  
film fab. „Lekki c h le je  
TV film fab. „Syn" i/m* 
Dziennik. 14.25 — b§ 
TV. 15.10 —  Notes, i w  
n a ł Ostankino. 15.45 i i  
rial „Emil z Lenebergi* t\{W
—  Dżem  16.35 —; Do {Ł| 
więcej.. Podczas przei** P
— Dziennik. 17.45 -J&m 
fab. „Rzeka kłamstwa* (71
— Panoram a filmowa. 
Dobranocka. 19.55 j§

20.00 —  Dziennik.j 2O.40j|
/{li An * Ot 1Ateria  „Milion*. 21.10 -

wnych mężczyzn. 2220 N 
cert. Podczas przemy
— Dziennik. 2 3 .4 0 ^ ^  
dźwiękowa. 0.10 —- 
sowy. 0.20 - 3 t v  
Simenon „M aigret i aj 
ławeczce" (2). 1

TV Rosji

7.00 — W ieśd. 7.20 - |  
lama. 7.25 —* Czas hf tB F
7.55 — Rosjanie na Łohhtl 
■— W  wolnym  czasie, m  
Sposób bycia. 9.35 — I 
Debiżewa. 10.35 — Piopgl 
blicystyczny. 10.50 — TV f  
„Santa Barbara" (130). M i  
Retro. 12.25 — Sprawa 
ska. 13.00 — Wieśd. Ul 
Reklama. 13.25 — „i".
TV  przedstawienie. 15.00 - 
film. 15.30 —  Wieśd. lid 
Film anim. 16.15 — ] 
prywatyzacji. 17.00 — 1 
17.15 — Abecadło kariery.
—  Człowiek in te resu j lsA l*  
W iadomości parlam entarno^
—  Film  dok. 18.45 — S v i? *  
dzień. 18.55 — Reklam
—  W ieści. 19.20
19.25 —  TV serial „SaniiM  
bara" (131). 20.15 — 
sportu samochodowegę|i 
wego. 20.45 — Antrakt 2 li^E  
Zew W odnika. 21.55 — 
ma. 22.00 — W ieśd. 2 2 )H  
M ówią gwiazdy. 22.25 -  
zela sportowa. 22.30 
anim. 22.40 — Na sesji
23.10 —  Tańce i romanse 
skie. 23.40 — Egzamin mur

Pogoda

Kalendarium
ł Znak Zodiaku — W odnik.

•-.* Środa (10.11) jest 41 dniem 
1993 r. Do końca roku 324 dni.

* Imieniny: Elwiry, Scholasty
ki, Jacka.

* W schód Słońca — 7.52, za
chód —  17.15. Długość dnia 9 
godz. 23 min.

Litewska Służba 
logiczna przewiduje | |  
zachmurzenie, wiatr |  
północno-zachodnia umisn* 
ny, nieduże opadyi mgM 
ledż. Tem peraturaJ 0—2 w 
ciepła. ^

• W  ciągu następnych 
dni bez opadów. Tempe^^Ł ^  
nocy 0—5 stopni: mrozu* 
około 0  stopni.--------  5

Dyżurni wydania: i »

Józef SZOSTAKOWSKI M  
Jan  LEWICKI, \
Teresa ZARK,
Krystyna RUCZYŃS^i 
Marian BOGDZITJN f;ło

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respublika, 
Vllnlus,
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W Polsce — 1000 zl.
Zam. 372
N r rejestracji — 322. 

Druku)e Państw owe7 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79*49.

D z i a ł y :  państw a i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa l młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz ak tualnośd  — 42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
— 42-79-56, literatury  i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny.
— 42-72-70, korespondend: na rejon  wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, św iędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwlncki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEW^J (

Usługi XERO — powielanie1 
nych dokumentów — pr. j .  
11 piętro, pokój 1102. Czynae
do 17.00 w dniach pracy, teL

Biuro ogłoszeń i reklamy 1 
sv&s 60, U  piętro, pokój nr 
lefon — 42-69-63.

S  1 ,2,3 ,4*5,6 ,7. M 1 ,2 ,3 ,4 .5 ,6 .


